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We Lwowie, miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju 
; m onarch ii:

m iesięęt, 2 K .5 0  h. jj z 2-iu-0i. 3 i 1. -  h. 
Kwartał. 7 K. 5 0  h. wysyiką S K. — h. 
rfl«a»eOK. — h* I) poc t̂ow. 3Q K. — h. 
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po- 
^rtowago m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zzuk.na adresu pocztowego 4 0  hai. 
Bfcetakcya, Adir.inistracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorąźczyzny 17—19.

w ychodzi 2  r a s y  dziennie
Rękopisy i 'is*y w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 

uprasza się nadsyłać pod adresem : A dm inistracya S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów.

f t f y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W 'O Ł S H J .

C e n y  o g ło s z e ń .
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsrę 5 O hak 
N adesłane za wiersz petitowy nn> 
jego miejsce 8 0  milerzy.^ 
N ekrologia za wiersz petit. 6C hal. 
D o ' issienia o ślubach, zaręczynach 
it.p . wiadomości po i Kor. za wiersz. 
D robne o \ oszer.ia za wyraz e h .  
najmniej 6 0  halerzy,/W raży y  t u ­
szem pismem iiczą się pouw.nnie.

Ceny odd?!ielśiych nun icrć%*V5 
Nr. popoludn. S h . z przesyłkąlO h. 
Nr. poranny A h. z przesy ą 6 n. 
Drobnych rękopisó w nie zwraca się

reklamacyeprzedpłaty i odbioru pisma. .Osłodzenia i retdan 
— Nr. telefonu Redakcyi 54i, Administracyi < A>.

R edaktor K1 G M M T  W ASILEW SK I.

Regułacya płacy
urzędników, nauczycieli, duszpasterzy i wdów po 

wojskowych.
W iedeń , 20  stycznia,

I.
Sprawę regulacyi płacy urzędników i nauczycieli 

-iważać można w bieżącej sesyi za skończoną. W pouf­
nych rokow aniach z rząaem  ustaiono w drodze kom pro­
misowej ow e zmiany, na k tóre rząd zgodził się pod 
wpływem przedstawicieli stronnictw . Szereg żądań słusz­
nych nie m ógł być spełnionym ze względów  finanso­
wych. N iektóre żądania, mianowicie autom atycznego 
awansu dla urzędników i 35-letniej służby dla sług pań ' 
stwowych, uchylił rząd ze wzglęaów zasadniczych.

Rezultat naszych starań  już po wniesieniu przedło- 
ż*ć rządowych polega głównie w następujących postano­
wieniach : a) Ustawy o regulacyi płac urzędników i nau­
czycieli obow iązyw ać będą już od 1 kwietnia 1907. Od 
tego sam ego dnia będą analogicznie podw yższone po­
bory służbowe urzędników i służby kolejowej, pom ocni­
ków i pomocnic kancelaryjnych, pocztm istrzów, ekspe- 
dyentów, ofieyantów  i ofieyantek pocztowych, dyurni- 
stów , służby prowizorycznej, straży  skarbow ej, egzeku­
torów  i innych kategoryj s łu żb y ;

b) praktykanci, auskultanci, suplenci i inni, nie­
uwzględnieni w ustawach, otrzym ają zapowiedziany do- 
datek d rożyźniany; także kategorye uwzględnione w usta­
wach a względnie w zapowiedzianych rozporząd teniach, 
otrzym ają uzupełnienie swej płacy w form ie dodatku 
drożyźtiianego, jeżeli podwyżka ich płacy nie dochodzi 
wysoKości d o d a tk u ;

c) postanow ienie projektu ustawy, iż urzędnik po 
60 roku życia nie może sic już posunąć <1o nowych 
wyższych stopni płacy złagodzono na nasze źąaan.e 
w ten sposób, że przepis ten nie obowiązuje, jeżeli 
urzędnik nie ukończył jeszcze 35 lat służby;

d) w ósmej, siódmej i szóstej klasie rangi zgodził 
się rząd na triennium w ostatnim  stopniu płacy zam iast 
kw inkw enium ; dalej idące żądania (kwadrieniów, trie- 
niów, podwyższenia płacy szóstej rangi itp.) stanow czo 
uchylił;

e) profesorem  zwyczajnym i nadzwyczajnym wyż­
szych zakładów  naukowych podw yższono kwinkwenia 
wedle naszy i wniosków kom prom isowych (moich i prof. 
Starzyńskiego); żądania nasze dalej idące nie utrzym ały 
się i zostały podjęte ponownie przez posła K ram arza;

f) przyięto szereg nowych reeolucyj do rządu 
w spraw ie docentów Drywatnych, asystentów, suplentów, 
dyrektorów  szKÓł średnich, inspektorów  krajowych.

3

Kultura historyczna.'
(ciąg dalszy).

Pedagogika historyczna w rozważaniu naszem od ­
grywa rolę o tyle w yjątkową, że w prost uplastycznia 
jMtrzebę budowania pom ostu pom iędzy przeszłością a 
teraźniejszością me na podstaw ie fantów  oderwanych, 
ale takich, które mówią w prost do różnych stron du­
szy dziecka. We wskazanej m etodzie retrospekty wnej 
tkwi n iew ątpliw ie o tyle znaczna doza słuszności, iż fa­
kty te istotnie należy brać z bezpośredniego otoczenia 
dziecka, fcasnawy słuchacz zapewne dom yśla się do 
czego zmierzamy.

Dziecko na pewnej skali rozwoju —  bardzo 
wcześnie, mając lat 5— 6, zw raca słę z pytaniem  do 
mamy, do taty: pow iedz mi m am o, czyś ty także miała 
m am ę, czyś ty tatusiu miał sw ego tatusia. M om ent ten 
znamy dostatecznie wszyscy i —  mojem zdaniem —  
ie»t to  właśnie ta  drogocenna strona w rozwoju dzie­
cka, k tórą pedagog powinien uchwycić i odpow iednio 
wykształcać, rozwijając w wychowanku zmysł history- 
•sny. Ale —  praw da — odrazu słyszę zarzuty na te ­
mat niebezpieczeństwa tak iego  procederu. Jakto , peda- 

dzisiejszy polski nic może chwytać się tej drogi, 
a) względem dziecka żydowskiego, b) względem dzie- 
c&a ruskiego, c) i.tewskiego, d) niem ieckiego —  a 
la lu e  z  trudnością może te  rzeczy trak tow ać w odnie­
sieniu do dzieci różnych warstw' grozi bowiem obaw a 
wzbudzenia na tej drodze kształcenia historycznego —  
różnorakich separatyzm ów  rasowych, naroJaw ych i sp o ­
łecznych. Jeżeli bowiem na wstępie wywiedliśmy, i e  
historya jest jednem z moralnych dóbr. łączących ludzi, 
to  tylko h istorya rozw ażm a z najogólniejsi go stanó­

wka. H istorya ludzi łączy, ale i dzieli. H istorya wy-

Roczny w ydatek państw a na płace urzędników, 
nauczycieli i służby podwyższy się wskutek tej regulacyi 
o  29 milionów koron. K w ota ta  musi być pokrytą na 
razie z zapasów  kasowych, w przyszłych latach znajdzie 
praw dopodobnie pokrycie w w yżsjych dochodach pań­
stw a bez podw yższania podatków .

D la łatw iejszego oizeglądu zestawiam  treściwie 
postanow ienia nowych ustaw' o płacy urzędników służ­
by i nauczycieli państwowych, a dla dopełnienia obrazu 
podaję także trei?ć projektowanych ustaw  o wyższej do- 
tacyi duchowieństwa i pensyach w'dów i sieró t po woj­
skowych, które również w tych dniach m ają być 
uchwalone.

1) Urzędnicy i służba państwowa.
Nowa ustawa w prow adza zasadr.iczą zm ianę pod 

tym  względem, że w myśl długoletnich żądań urzędni­
ków ustanow iono dla wszystkich tych urzędni­
ków i nauczycieli, którzy już dzisiaj nie m ają krótszego 
czasu służby, 35 lat służby dla uzyskania pełnej em e­
rytury tj. całej płacy wraz z 40  prc. dotychczasow ego 
w iedeńskiego dodatku aktyw alnego odpowiedniej klasy 
rangi. N a wliczenie całego now ego dodatku aktywalne­
go do em erytury nie chciał się rząd zgodzić. W przy­
szłości więc otrzym ają urzędnicy po dziesięciu latach 
służby 40  prc. swej płacy jako em eryturę, a z każdym 
dalszym rokiem  o 2 '4  prc. więcej. W szelako w zamian 
za to  będą ci urzędnicy państwowi na cele em erytalne 
opłacać więcej o 0 '5  prc. swoich poborów  służbowych, 
wliczalnych do em erytury. Urzędnicy, nauczyciele i słu­
dzy m ogą po ukończeniu 60 roku życia przejść na em e­
ryturę na własne Zadanie bez w ykazywania niezdolności 
do służby.

P ou względem finansowym ma dla urzędników 
główne znaczenie podwyższenie d o d a tk w  aktywatoyeł 
S tosunkow o najmniej podw yższono te dodatki w Wie­
dniu, gdzie już obecnie były znośniejsze. Największą 
podw yżkę otrzym uje nowa klasa pierwsza, obejm ująca 
m iasto Lwów, Kraków i in re  mające nad 80 .000  m ie­
szkańców. W szczególności wynosi podw yżka w tych 
miastach od jedenastej do piątej rangi w koronach 216, 
288, 360, 384, 448 , 512, 560 . Najniższa podwyżka 
dodatku aktywalnego wynosi 120 koron (w jedenastej 
klasie rangi w Wiedniu i w gminach niżej 10 .000  lu­
dności). Przepisy o dodatkach aktywalnych oanoszą się 
także do nauczycieli. Roczny w ydatek państw a na wyż­
sze doaatki akty walne urzędników, nauczycieli i służby 
państwowej podwyższy się o 12 ,215 .000  koron rocznie, 
nie licząc kw aterow ego urzędników kolei państwowych. 
Co do uregulowania kw aterow ego nie zapadło jeszcze 
postanowienie w ministerstwie kolejowem ze względu

znan, kościołów , historya narodów  —  pow stając z po ­
piołów —  wywołuje często uczucie nienawiści Z tym 
faktem należy się liczyć. Pozornie więc pedagog-histo- 
ryk nie może wobec każdego dziecka polskiego w ydo­
byw ać m om enty z jego teraźniejszości i stopniov 'o  co­
fać go w przeszłość, m ógłby bowiem na tej irodze 
w prost odw rotne otrzym ać rezultaty.

A jednak —  jest to  środek prawie że jedyny.
P edagogika i jej wym agania, to  tylko jedna s tro ­

na omawianej spraw y. Przypom inam  bowiem , o c o  
nam chodzi. N ietylko dzieci, ale i starsi nie posiadają 
zdolności do odczuwania przeszłości, nie umieją się w 
niej ob racaćŁ Związek pomiędzy dzisiejszym Europej­
czykiem a jego przeszłością, to  związek oddzielnego 
indywiduum z przeszłością za pom ocą państw a, narodu, 
kościoła. Indywiduum oddzielne stoi sam o bezradne 
wobec ogrom u tych abstrakcyj, które ujmuje co naj­
wyżej a rogą  rozum ow ą, a i to  tylko w rzadkich bar­
dzo w ypadkach.

Powie mi ktoś na to :  Owszem , dzisiejsza kultu­
ra  dostarcza szeregu środków , za pom ocą których sze­
roka m asa. czy inteligencyi, czy wogóle m asa może 
poznaw ać przeszłość, a naw et ją  odczuw ać. Za takie 
pomniki przeszłości m ożna uważać w ogóle pomniki hi­
storyczne, a zwłaszcza kościoły z całą m asą zabytKÓw 
historycznych, pomniki wznoszone dzisiaj w celu uczcze­
nia wielkich mężów, lub świetnych m om entów p rze ­
s z y c i ,  muzea, dające przegląd kultury minionych cza­
sów . W szys kie te  środki cechuje dążność do zaznaja­
miania szerokich m as spoiecznych z przeszłością.

Niewątpliwie, że wszystkie te środki razem  wzięte 
zaolne są odpow iedzieć także i naczelnemu naszemu 
wymaganiu, odczuwania ciągłego kontaktu z p rzeszło ­
ścią. Zwłaszcza jeżeli w sam em  społeczeństw ie żywem 
jest poszanowanie dla zabytków  przeszłości. Przykładem  
takiego poszanow ania m ogą być U łochy, gdzie m ie­
szkaniec pezm ała każdego m iasta wśród własnych m u­
rów miejskich może obcow ać bezpośrednio z minione-

na to, że kw aterow e jest już obecnie wyż* :e, nilż do­
datki aktywaine w wielu m iastach. Zrównanie więc 
kw aterow ego z dodatkam i aktywainym i p rzyniosiaby  
wielu urzędnikom  kolejowym bardzo nieznaczną ko­
rzyść.

N iektóre miejscowości, znane z panującej dreży- 
zny, może rząd przenieść do najbliższej -wyższej klasy 
dodatku aktyw alnego (.piócz wiedeńskiej) Od daJej idą­
cego upoważnienia, jakie byliśmy gotowi dać rządowi, 
wyprosił się rząd stanow czo Byłoby pożąu&łł*in, aby 
nasze m iasta wcześnie przesłały do m inisterstwa szcze­
gółow e daty, wykazujące panującą w nich drożyznę.

Regułacya płacy zasadniczej urzędników i nauczy­
cieli nie nastąpiła przy tej sjaosobności. i D odane tylko 
w każdej klasie rangi o jedno triennium (w klasie XI 
dc VI) (w klasie dziewiątej dwa triennia), a wzgięanie 
jedno kwinawenium a przez to  zrów nano we w szyst­
kich klasach z wyjątkiem klasy rangi szóstej najwyższy 
stopień płacy danej klasy z najniższym stopniem  kiasy 
naibliższej. Rząd zastrzegł się przeciw temu, jakoby 
w ten sposób zam ierzał przejść do zasady autom atycz­
nego aw ansj, mimo przepisu, iż także czas służby spę­
dzony w ostatnim  stopniu płacy liczy się do uzyskania 
tnenniów  i Kwinkwer.iów w wyższej klasie rangi. Dia 
wielu urzędników i nauczycieli jest dotkliwem postano 
wierne, iż dodatk ' osobiste i dodatki do płacy, bęu.ą 
wliczone do nowego obecnie utw orzonego stopnia pła­
cy. N ie odnosi Się to jednak do dodatków  służbowych 
lub pobieranych z pewnych specja lnych  tytułów n. p. 
zniesienia czesnego.

2 N auczyciele państw ow i.
Zasadniczą zm ianę zawiera nowa ustaw a co do 

profesorów  Akademii sztuk pięknych i Akademii wete- 
.yiidryi wc Lwowie, którzy co do klasy, rangi i w szyst­
kich poborów służbcw jch  będą nadal zupełnie zrównani 
z profesoram i uniwersytetu i szkół politechnicznych. 
Form alnie znacz ią podw yżkę swoich poborów  otrzym u­
ją nadzwyczajni profesorow ie szkół wyższych (i zrów na­
ni z nimi profesorow ie szkół państwowych położniczych) 
przez uchwalenie czterech wyższych kwinkweniow (dwóch 
po 800  i dwóch po 600  koron). P o  20 latach służb} 
dochodzą oni do płacy 6 .400  kor. W rzeczywistości je­
dnak nie wielu będzie korzystać z tej zwyżki, ponieważ 
z reguły znacznie wcześniej przechodzą do wyższej ran ­
gi po zam ianowaniu zwyczajnymi piofesotarni. Może 
w ostatniej cnwili jeszcze zgodzi się rząd na nasz w nio­
sek zapewnienia im z góry płacy siódmej klasy rangi, 
podjęty ponownie przez posła Kram arza. Profesorow ie 
zwyczajni otrzym ają o jedno kwinkwenium więcej (w kw o­
cie 1200 koron) i podwyżkę trzeciego i czw artego kwin-

mi pokoleniam i na bezm iernym  obszarze czasu od te­
raźniejszości wstecz.

B ezpośredniość w odczuwaniu przeszłości i za­
znajamianiu się z nią występuje ze szczególną siłą w 
centrum  cywilizacyi europejskiej, w Rzymie mianowicie. 
O byw atel wychowany na ruinach Forum , Palatynu i 
Kapitolu, choćby na całe życie pozostał roznosicielem 
pom arańcz lub kolporterem  gazet, on nosi w  sobie 
ideał godności sta rego  „civis rom aiius", władcy wszech­
św iata. O n go leniej czuje, niż orzybysz z za Aip, 
choćby ten długie lata ślęczał nad księgami i wyczyty- 
w ał z nich chwałę starej Romy.

P rrw da także, że u nas taKiego poszanowania 
dla pom ników przeszłości niema, a wsKutek tego je­
steśm y ubożsi o wiele dóbr m ateryalnych, za pom ocą 
których posiada się w teraźniejszości granitowy punkt 
oparcia, z k tórego m ożna rzucać pewny wzrok w od ­
ległe czasy. Praw da, że w tym kierunku wiele nam na­
leży odrobić, żeby dopedzić nie mówię W łochów, ale 
Niemców. Ale zdaje mi się, że te  zabytki materyalne, 
jakkolwiek bardzo ważne, nie m ogą dać ram całkowi 
tych dla kultury historycznej.

Te ram y muszą być duchowe, jak ty lko na d ro­
dze duchowej da się pojąć prawdziwe obcowanie te ra­
źniejszości z przeszłością.

N aw et i w tym kierunku można wskazać na pe­
wne Dróby nadawania pewnych form  temu obcowamu. 
Znam ich bardzo niewiele, może tylko ieden, a tym są 
obchody narodowe.

Dzieie obchodów' narodow ych są w Polsce bar­
dzo dawne. Jeżeli się nie mylę, datują się one od b i­
twy pod Grunwaldem , kiedy Jagiełło rocznicę zwycię­
stwa kazał święcić świętem kościelnem. Zastanówrmy 
się nad tym faktem, jest on bowiem bardzo charakte­
rystyczny.

Święcenie pamięci wielkiego historycznego mo­
mentu świętem kościelnem wskazuje nam wyraźnie ria 
cel, do którego twÓFcy tego św ięta dąźy.i. A tym było
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kwenium o 200  koron. N adto korzystają z regulacyi 
ich wdowy i sieroty, ponieważ przechodzą do piątej 
klasy pensyi wdowiej, jeżeli profesor miał przynajmniej 
cztery kwinkwenia, czyli płacę piątej rangi.

Stosunków materyalnycn docentów  prywatnych 
nie można było unorm ować w ustawie, ponieważ nie są 
urzędnikami i podejmując się docentury, nie m ają czę­
sto wcale celów m ateryalnych. Kom isya wezwała jednak 
rząd, aby umieścił w budżecie znaczniejszą sum ę na re­
ra urierowanie oocentów, tudzież, aby wliczał profesorom  
do lat służby czas spędzony na docenturze, jeżeli wy­
kładali przynajmniej cztery godziny tygodniowo.

P rojekt rządow y co do nauczycieli szkół średnich, 
sem m aryów nauczycielskich, szkół ćwiczeń, szkól han­
dlowych i przemysłowych został uchwalonym z drobne- 
rr.i zmianami co do nauczycieli religii i muzyki. N au­
czyciele szkół średnich otrzym ają wyższe kwinkwenia ra ­
zem o  800  kor. rocznie, m ianowicie dwa po 500  i trzy 
po 800 kor. D yrektorow ie szkół średnich pobierają za­
sadniczo płacę nauczycieli, o tyle więc także Korzystają. 
N atom iast nie uchwalono zupełnego zrównania płacy dy- 
rektoiów  szkół średnich z płacą ^ r e k to r ó w  szkół p rze­
mysłowych ze względu na to, że dzisiaj nie jest jeszcze 
ła w o  pozyskać odpow iednią siłę z wykształceniem teo- 
retycznem i praktycznem  na dyrektora szkoły przem y­
słowej, jeżeli się jej nie zapewni wyższej dotacyi. Ten 
sam wzgląd przem awia ta k ie  za dyrektoram i szkół 
handlowych, którym  jednak nie zapewniono wyższej 
dotacyi.

W rozpraw ach komisyi budżetowej okazało się, że 
Galicya pod względem kwal.fikacyi nauczycieli gim na­
styki w szkołach średnich przoduje w całej Austryi. 
U nas są stałym i nauczycielami gim nastyki doktorow ie 
medycyny i im zawdzięczają inni nauczyciele gimnastyki 
postanowienie ustawy, że „m ogą" po  uzyssaniu trzecie­
go kwinkwenium przejść do dziewiątej klasy rangi, a po 
piątem  kwinkwenium „przy wykazaniu wyższego wy­
kształcenia" do ósmej rangi.

Suplentom nie zapewnia ustaw a w'yiszych pobo­
rów, postanaw ia jednak, że rzeczywistym nauczycielom, 
a tak sam o stałym nauczycielom gimnastyki w szkołach 
ś ie d n ic h ^ w  sem inaryach nauczycielskich n a l e ż y  po­
liczyć dt^w ysoK osci ośmiu lat tak ao  stabilizacyi jak 
do przyznania kwinkweniów (dc em erytury iiczy się cały 
czas służby) czas służby, spędzony po osiągnięciu zupeł­
nej ku alifiKacyi nauczycielskiej w charakterze suplentów 
lub asystentów  z obowiązkiem  wykładu przepisanej ilo­
ści godzin tygodniow o (14 godzin filologii, 20 rysun­
ków i gim nastyki, 17 innych przedm iotów  świeckich, 
16 religii), niemniej czas spędzony w szkole wyższej 
w charakterze asystentów  lub konstruktorów .

Nauczyciele głowni w sem inaryach nauczycielskich 
otrzym ają kwinkwenia takie sam e, jak nauczyciele szkół 
średnich. Nauczyciele szkół ćwiczeń doczekali się nare­
szcie urzeczywistnienia głównego sw ego żądania, ponie­
waż ustawa przyznaje im sześć kwinkweniów (dwa po 
300  kor., cztery po 400  kor.) i postanaw ia, że ,,m ogą“ 
po uzyskaniu trzeciego kwinkwenium przejść do  dzie­
wiątej, a po  uzyskaniu p iątego kwinkwenium, jeżeli mają 
egzamin wydziałowy, kwalitikacyę do nauki muzyki lub 
inne szczególne kwalifikacye („Leistungen"), d c  ósmej 
klasy rangi. Nauczycielom sem inaryów  nauczycielskich 
„m oże" być wliczony cały czas służby spędzony w cha- 
rakterze nauczycieli szkoły ćwiczeń dla wymiaru kwin- 
kwenłówi a podobnie nauczycielom szkół ćwiczeń „m o­
że" być w tym celu przyznany c a ł y  czas służpy, spę­
dzony w publicznej szkole ludowej od czasu uzyskania 
kwalifikacyi nauczycielskiej, niemniej czas służby w szkole

dążenie do takiego podniesienia i napięcia uczucia na­
rodow ego, żeby przez rozpam iętywanie sław nego czynu 
pizodków  uświadom ić sobie żywo, że i na nich ten 
sam  ogrom  obow iązków  narodowych spoczyw a, że je­
dni i drudzy są  złączem tymi samymi węzłami solidar­
ności obow iązków  historycznych.

Obchód narodow y, poświęcony pamięci wielkich 
męczenników przeszłości, powinien zatem być świętem , 
świętem praw ie że religijnem. Jako taki w przelotnych 
przynajmniej chwilach może być szkolą kultury history­
cznej, może umysł ludzki lotem  ptaka przenosić w prze­
szłość i wywołaniem jej atm osfery zapalać do aalszych 
czynów.

D o tego ideału jednak jest bardzo daieko. P rze­
ciwnie nawet. Odważyłbym  się pow iedzieć, że atm osfe­
ra  naszycn obcnoJów  wywołuje w prost odw rotny wpływ. 
K aiay  nasz obchód jest raczej zdaw kową formułką, 
za pom ocą której człowiek załatw ia rachunek z prze­
szłością, w podobny sposób jak najdalszym znajomym 
na N. Rok albo imieniny, albo jeżeli kogo nie chcę 
zastać w domu, posyłam  lub zostaw iam  bilet w izyto­
wy. 1 sądzę, że wszyscy zgodzą się ze m n ą , iż ani 
sami w święcenie obchodów  narodowych nie wnosimy 
własnego ja, ani odwrotnie —  i obchody nie zostaw ia- 
:ą  ca uczestnikach żadnego głębszego wrażenia. D cdaj- ; 
my, ze nie znam obenodów , podczas których, czy w 
kraju całym, czy choćby w jednem mieście panow ała 
atm osfera św ięta, żeby to  św ięto czuło się na ulicach, 
przenikało a o  wnętrza domów, widniało na tw a­
rzach.

A szkoda, w JagiellońsKiem pojęciu narodow ego 
święta tkwią żywotne pierwiastki, tylko należy je odpo­
wiednio wyzyskać. Niech tych św iąt pędzie mało (ob­
chodami narodowym i zanadto się szafuje), niech z d ru ­
giej strony me ograniczają się wyłącznie do doby dzie­
jów wyłącznie od Konstytucyi 3 Maja —  ale niech bę­
dą napraw dę św iętam i, poświęconemi rozpam iętyw aniu 
czynów naddziauów.

Przegląd zatem współczesnej pedagogiki historycz­
nej i środków  obcow ania z przeszłością starszych po-

ćwiczeń w charakterze niższego nauczyciela lub suplenta. 
N a zastąpienie wyrazu „m oże" wyrazem imperatywnym 
„należy" nie zgodził się rząd, zastrzegając sobie m o­
żność ocenienia w każdym wypadku z osobna.

Płace nauczycieli i dyrektorów  szkół przem ysło­
wych pozostają niezmienione. Nauczycielom szkół prze­
mysłowych przynosi ustaw a to ułatwienie, że policzą im 
praw nie przy posunięciu J o  dziewiątej rangi lata, spę­
dzone w  ranaze dziesiątej, począwszy od piątego toku 
służby (najwyżej jednak lat dziesięć), tudzież pozwala 
ministerstwu („kann") policzyć do em erytury oraz do 
dodatków  trzechletnicn i pięcioletnich czas, spędzony na 
praktyce technicznej, artystycznej lub przemysłowej, a 
to  do liczby lat ośmiu u nauczycieli, a  dwunastu u dy­
rektorów . Postanow ienia ustawy o  wyższych aodatkacn 
aktywalnych odnoszą się także do wszystkich nauczy­
cieli państwowych.

DR. STANISŁAW GŁĄBiNSKI.

Powieść krym inalna: 
Polonyi i Halmos

W iedeń , 21 stycznia.

(A) Żałuję, że nie mogłem być w sobo tę  na g a­
lery; Izby poselskiej w buaapeszcie.

Rozegrało się już dawniej w  owej sali dużo scen
0  napięciu dram atycznym , scen nie tylko inteicsujących 
pod względem dekoracyjnym , lecz także dziejow e waż­
nych. Ale. spowiedź sobotnia P o ionyeso  była i dla oka
1 dla uszu obserw atora uważnego czemś niebywałem. 
Ten ns szczwany, który rozm yślnie aopiero  na kilKa 
godzin przed dycydującem posiedzeniem już po północy 
sięga po atu t pierwszorzędny, po odw ołanie piśmienne 
hańbiących go  zarzutów , aby przeciwników zaskoczyć, 
pom ieszać im szyki i nie dać czasu na zorganizowanie 
kontrakcyi, był istotnie godnym widzenia. A czyż nie 
godnymi widzenia byli owi przeciwnicy, ich miny, na 
poły wściekłe, na poły zm ieszane w chwili, gdy zoczyli, 
że położona przez nich pułapka nie przydała się na nic. 
Mysz zdołała zjeść słoninKę i wymknąć ■ się przed za­
padnięciem klapki złowrogiej.

Jak św ietnie —  m oralność polityczną zostawiam  
za nawiasem —  umiał Polonyi opowiedzieć te  sceny 
nocne, które się rozegrały w jego mieszkaniu ; pacierz 
wieczorny, odmawiany stale, od zarania życia, gdy m atka 
naucz) la go się modlić, przybycie dr. Weina z w iado­
mością, że Halm os chce odw ołać zarzuty, skrom ność 
rzokom a Polonyego, który oświadcza, że mu wystarczy 
odwołanie piśmienne Halm osa, pow tórne zjawienie się 
dr. \ \e m a  tym razem  w tow arzystw ie obu synów ex- 
bui m istrza, rozm ow a w czterech. —  wszystko to , ilu­
strow ane spojrzeniem, gestem , m hniką takiego mówcy, 
jak Polonyi, musiało wywierać na słuchaczów' wrażenie 
niesłychane.

Nie często słyszy się w parlamencie z trybuny 
i z ust ministra opowiadanie, wycięte żywcem z rom ansu 
kryminalnego. W pierwszej linii o  spraw ie Polonyego 
i Halm osa nie publicysta powinien wypowiadać uwagi, 
lecz powieściopisarz, i to  kryminalny.

Emil Gaboriau, gdyby żył i jeżeli chodzi o da- 
wrną szkolę, lub szczyt modernizmu Conan Doyle. 
Akcyę zawikłaną, tajem niczą, pełną zw rotów  nagłych 
i niespodzianych, aKcyę, k tóra się kryje pod cieniami 
nocy, prow adzą intryganci, fałszerze, krzywoprzysięzcy, 
czarne charak ter), postaci, balansujące ustawicznie na 
granicy między bezkarnością i w rotam i więziennemi.

koleń doprow adził nas do wniosku, że we współczesne! 
europejskiej cywilizacyi brak jest napraw dę potężnych 
ogniw, któreby teraźniejszość spajały z przeszłością.

Opuśćm y teraz na chwilę Europę, sięgnijmy do 
naszej bardzo odległej przeszłości, rozglądnijm y się prze­
lotnie w stosunkach ludów antycznych, wejrzyjmy w dzieje 
ras niearyjskich, które także wytworzyły olbrzym ie i po­
tężne ogniska cywilizacyjne. Jeden punkt, stojący w naj­
ściślejszym związku z om awianą kw estyą, uderza w ró ­
żnych wspominanych środowiskach, punkt który właśnie 
współczesnym europejczykom  iest obcy.

Punkt ten wskazuje na szereg cech bytu oddawna 
w Europie zaniktych, k tó re  bądź uważa się za bezpo­
w rotnie uległe w walce o byt, bądź też za przeżytki, 
trzym ające się jedynie silą ciężkości

Zastrzegam  się przytem, że nie chodzi rui o wy­
czerpujące przedstawienie kwestyj, które jedynie poru­
szam . Kardynalne ubóstw o cechuje europejską cywili- 
zacyę w ogole na punkcie domu w obszernem  tego sło­
wa znaczeniu. W naszym języku pozostał jeden tylko 
przeżytek po tej prastarej instytucyi, pojęcie o g n i s k a  
d o m o w e g o ,  k tórego to  pojęcia używamy dzisiai jedy ­
nie jako symbolu życia rodzinnego, nie przywiązując 
zresztą doń głębszej wagi.

Jak z sym bolem , tak  sam o ma się rzecz i z sam ą 
instytucyą. Jest to  w spólną właściwością, jaką dzieli P o ­
lak z każdym przeciętnym europejczyKiem, że wszyscy 
en m asse, z nielicznymi wyjątkami, jesteśm y ludźmi bez­
domnymi. Przytem  bezdomnymi w znacznie szerszem  
pojęciu, niż bierze Żerom ski w znanej swej powieści.

Zdaję, sobie dokładnie spraw ę z tego, że ten bez­
domny charakter życia europejskiego jest w dużej m:e- 
rze przejściowy, o ile ma sw ą przyczynę w rosnącej 
dem okratyzacyi życia cywilizowanego, wprowadzającego 
co raz to  nowe warstwy w św iat kultury, tasującego 
i m ieszającego te warstwy. To prawda, ale praw da także, 
że ta b e z d o m n o ś ć  płynie z innych jeszcze źródeł. 
Z resztą 'edne i drugie są źródłami stalemi, a przynaj­
mniej będą takiem i przez długie jeszcze czasy.

Dziewięć dziesiątych współczesnej inteligencyi, to

Nie brakuje i cnoty niewinnie prześladowanej, jest nią «**
Polonyi.

W ątpię nawet, czy Emii (laboriau  podołałby ta­
kiemu zadaniu, jak odm alow anie walki wściekłej, k tórą 
żywioły najrozm aitszego pokroju prow adzą teraz na 
Węgrzech przeciwko koalicyi i gabinetowi koalicyjnemu. 
W prawdzie zaraz pod upadku N apoleona III i po  woj­
nie w 1871 r. G aboriau usiłował w powieści „La cli- 
que dorće" odm alow ać korupcyę polityczną trzeciego 
cesarstw a, lecz owa korupeya jest fraszką w porów na­
niu z tem , co od lat dwóch, od klęsKi Stefana Tiszy 
podczas W) borów  Styczniowych 1905 roku, dzieje się 
na W ęgrzech, a przedewszystkiem w Budapeszcie.

Nie naszem zadaniem  jest ruzstrząsanie kwestyi, 
czy axbjrm istrz  H alm os odw ołał zarzuty dobrowolnie, 
czy pod presyą. Trzebaby być oardzo wtajemniczonym 
w całą sprawę, by dać odpow iedź już nietylko prawdzi­
wą, lecz choćby praw dopoaobną N aw et dziewięć dzie­
siątych ludzi, którzy w Budapeszcie piszą albo mówLi
0  tej sprawie, uważając się za wybornie wtajemniczo­
nych w gruncie rzeczy nie wiedzą nic.

Przypuszczam  atoli, że rew okacya Halm osa nie 
była doDrowolną. Może podziałała na niego suggestya 
lekarza. A ten lekarz jest krewnym Kornela Abranyego, 
szeta biura prasow ego, człowieka o nieinilem wejrzeniu, 
postaci, nadającej się w sam  raz na „czarny charakter" 
powieści kryminalnej. Ludzie starzy nie lubią, gdy się 
lin mówi o śmierci. Zwłaszcza, gdy mówi lekarz.

D r. Wein przestrzegał H alm osa przed wzrusze­
niami, które go m ogą zabić. G roził podobno zam knię­
ciem w dom u obłąkanych. Bał się może Halm os wy­
roku skazującego. Może się lękał rewelacyj z  czasów 
sw ego urzędowania. Boć Polonyi zdołałby, poszuka­
wszy w pamięci i w aktach, znaleźć niejeden fakt, któ iy  
dałoby się wyzysnać na niekorzyść Halmosa. W prawdzie 
on sam jest już na em eryturze. Lecz ma dwóch synów 
dorosłych. Każdy z nich potrzebuje posady. Ani jedne 
drzwi nie o tw orzą się przed nimi, gdy koalieya rzuci na 
nich wielką klątwę.

D r. Wein, Kornel Abranyi, obecny burm istrz Buda-
1 esztu barczy , który na życzenie prezesa ministrów We- 
kerlego także umaczał łapki w owej spraw ie, sam  We- 
kerle wreszcie —  to  niezaprzeczenie ludzie sprytni, 
przebiegli, zdecydowani na wiele rzeczy. Lecz ani je­
den z nich nie dorównuje Polonyem u. Jest to  gracz 
życiowy pierwszorzędnej próby. Winien czy uiewinien 
w powyższych zajściach, dowiódł niepospolitej energii. 
Nie skapitulow ał przedwcześnie. Umiał walczyć do 
ostatka Jest to  największa sztuka życiowa. Tacy lu­
dzie, nie upadajacy na duchu mimo wszelkich represyj 
i szukając) „fortelu" naw et wtedy, gdy szyję łaskocze 
ostrze sztyletu przeciwnika, m ają wszędzie i prawie za ­
wsze powodzenie w życiu. G dzie inni poddają tył i 
ponoszą klęskę, choć spraw a byłaby do w ygrania dzięki 
odrobinie energii. , Ludzie w rodzaju Polonyego często 
nie zasługują na szacunek, na zainteresow anie zawsze.

Niewczesny separatyzm.
W arszaw a , 18 stycznia.

O kres przygotow awczy akcyi przedwyborczej można 
uważać za —  w głównych zarysach —  u kończony : 
stronnictw a, tw orzące zjednoczenie narodow e, powołały 
do działania kom itet centralny, ten wysaaził ze swego 
lo ra  kom itet wykonawczy, który ze swej strony doko­
nał organizacyi kom itetów  gubernialnych, a dalej p o ­
wiatowych, miejskich i w miastach dzielmconych. Cała

ludzie, co przeważnie urodzili się w innej sferze, w in­
nej wyrośli, niż te w której pracują. Pożenieni z Kobie­
tami (lub kobiety z mężczyznami) znalezionemi przy­
padkow o na szerokiej arenie św iata, rzadko bardzo 
z bliższą rodziną, rozsianą po różnych kątach św iata, 
utrzym ują bliższe stosunki. Nie potrzeba być przeciw ni­
kiem dzisiejszego m ałżeństwa, przeciwnie m ożna być 
jego zwolennikiem, a jednak rozumieć, że koło rodzinnych 
stosunków zwężyło się. Zwężylo się tak  dalece, że mąż 
nie wie, czy będzie pochowany obok żony, o dzieci się 
już nie p y ta ; a węzeł łączący dzieci z rodzicam i du­
chowo zrywa się bardzo wcześnie, ledwie dzieci podra- 
stają, a fizyczny (m ateryalny) z chwilą dojścia dzieci do 
stanow iska. Człowiek zostaje sam, liteialnie sam , czło­
wiek bezdom ny. P raw da wskutek tego  łatwiej on jest 
dostępny technice życia społecznego, łatwiej dostępny 
ogólno-Iudzkim prąaom , ale tez zato  jego psyche ulega 
tym znamiennym cechom dzisiejszego europejczyka, sza­
lonej nerwowości i brakowi równow agi, tej żelaznej 
równowagi, jaką nam dzisiaj tak niespodzianie zaczęli 
im ponować żółci ludzie dalekiego wschodu. Poza za 
gadnieniami reform y społecznej, poczyna się ponad dzi­
siejszą E uropą unosić groźniejsze jeszcze widmo niebez­
pieczeństw krążących w naszej atm osferze, a z nią i p o ­
trzeba reform  duchowych.

W tem zestawieniu spraw a „ogniska dom ow ego" . 
tem większego nabiera znaczenia.

W umyśle historyka z pojęciem ogniska dom ow ego 
kojarzy się zaraz inne, przywodzące na pamięć kuit 
rodowy, cześć przodków przekazanych w różnych for­
mach, zależnie od różnych cywilizacyj.

W starożytnej Grecyi i w starożytnym  Rzymie 
kult rodowy stanowi fundam entalną stronę religiii oook 
kultu przyrody. Ale nie religii w naszem pojęciu rzeczy, 
która klasycznym czasom jest obcą, ale tego, co my 
dzisiaj zwiemy poglądem na świat, nlozofią życia.

(C. d n.) Dr. STANISŁAW ZAKRZEWSKI.
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autor ostrzega rek to rat przed publiczną im atrykulacyą 
uzupełniającą; im atrykulacya ta ma się odbyć we czw ar­
tek 24 bm. o 9 rano, a przeznaczoną jest dla tych słu­
chaczów, którzy do imatrykulacyi głównej się nie s ta ­
wili; w tym  roku mają się im atrykulow ać Rusini, którzy, 
jak wiadom o, podczas imatrykulacyi w grudniu odstąpili 
od niej. W liście tym  autor zapow iada na wypadek pu­
blicznej im atrykulacyi roziew krwi.

—  Z  k o le i. N a linii T arnopol-Podw ołoczyska przy­
w rócono w dniu 21 b. m. ruch pociągów tow arow ych.

—  Z am a rz ł n a  p o s te ru n k u . O becne m rozy zaczy­
nają dokuczać już nie tytko dzieciom szkolnym , ale i żoł- 
gdzie naw et nie wiele m ogę używać ruchu w celu ogrza­
nia się. W nocy z niedzieli na poniedziałek zam arzł przy 
m agazynie wojskowym na błoniach janowskich, stojący 
na posterunku szeregow iec 80 pułku. P atro l następny, 
który przyszedł, aby go „zluzow ać", zastał go w pozy- 
cyi siedzącej pod m agazynem  bez znaków  życia. O  ile 
nam w iadom o, ma stać żołnierz dwie godziny na po­
sterunku. W ładze wojskowe powinny pom yśleć na tern, 
aby podczas m rozów służbę nocną, skoro  zniesienie jej 
nie możliwe, ograniczyć do czasu, jak najm niejszego, 
przez co nie narażałoby się żołnierzy na u tra tę  zdrowia 
a  naw et życia.
nierzom, nie zaw sze posiadającym  odpow iedniego ciepłe­
go ubrania.

Najbardziei jednak odczuw ają mrozy żołnierze na 
posterunkach, zw łaszcza za m iastem w szczerem polu

—  n/liejsKa straż pożarna miała wczoraj ciężki dzień. 
W  czasie od godz. 3 popoł. do 10 w;eczór wzywano 
jej do 5 ogni. I tak o godz. 3 ‘ 15 pop., zajęła się staj­
nia w „Saskim  O grodzie" na Żółklewskiem . W czas 
przybyłe pogotow ie straży pożarnej ugasiło ogień, nie 
dozw alając pożarow i przybrać szerszych rozm iarów .
0  godzinie 4 -52 zaw ezwano straż do ognia kom inow e­
go w dom u przy ul. K opernika 27, a następnie w zyw a­
no ją do ogn kom inowych jeszcze trzy razy, a to , o  g. 
8 -20 do ognia przy ul. Skarbkowskiej 1. 7, o 8 -45 przy 
ul. K arola Ludwika 1. 27, a o  godz. 9 ' i 0  przy ul. Szpi­
talnej 1. 10.

—  lisitowane morderstwo i samobójstwo. W czoraj 
w ieczorem dokonał Józef W iktor Lewandowstci, nadzor­
ca stacyi kolejowej Rzeszów -Siaioniw a, przy ul. św. Jó ­
zefa na Łyczakow ie zam achu m orderczego i sam obój­
czego. Przypył on do Lwowa, aby rozm ów ić się z p. 
Bohdanem Bułykiem, którego podejrzywal o bałam uce­
nie żony. Udał się do dyrekcyi skarbu, gdzie urzęduje 
P- Bułyk, a ponieważ ten nie chciał się z nim widzieć, 
odszedł i czatował na niego na placu św . Ducha. Cdy 
p. B. wyszedł z dyrekcyi, szedł za nim Lewandowski 
krok za krokiem  aż do rogu Łyczakow a, następnie wy­
przedził go  tram wajem  i na rogu ul. Kurkowej i św 
Józefa, strzelił do p. Bułyka dwa razy. P . B. począł 
uciekać i usłyszał za sobą jeszcze dwa strzały. W tedy 
Lewandowski w przekopaniu. że zabił p. B., skierował 
lufę rewolweru do siebie i trafił się w brodę. Kula 
przeszyła mu brodę i język.

W tedy Lewandowski począł uciekać. Miał dość 
siły, bo rana nie była ciężka. O siabł dopiero na Żół- 
kiewskiem i udał się do kom isaryatu, prosząc u udzie­
lenie pomocy. Rewolweru już nie miał i tw ierdził, że 
rzucił go po  strzałach na chodnik. S tan jego nie jest 
grożny.

-— O gićó  w  sta jn i. W czoraj przed godziną 4 popo­
łudniu zapaliła się słom a w stajni, należącej do p. Ma- 
ksa W iksia, mieszczącej się w realności pod 1. 3 prży 
uL Tatarskiej. W ezwana straż pożarna przy pomocy 
mieszkańców dom u stłum iła ogień, zanim się dostał do 
w,3zania dachowego, szkoda więc wynosi kilkadziesiąt 
koron i jest ubezpieczoną.

Dochodzenia policyjne nie zdołały wyjaśnić przy­
czyny pow stania ognia, najpraw dopodobniej parobek Jan 
liojda porzucił nieuważnie niedopałek papierosa lub za­
pałkę, me chce s ę jednak przyznać do tego, a pow o­
du Powsmnia ognia w inny sposób wyjaśnić nie umie.

Z gu b io n o . P- Berta Frameel zgubiła w ul. Karola 
Ludwika żółty pulares w srebrnej opraw ie, zawierający
1 kor , notatki i adres jej. —  P . Berta D rexler zgubi­
ła w ul. Jagiellońskiei książeczkę Kasy O szczędności, 
opiewającą na 400  koron.

_ Uczeń Juliusz Schalit prosi nas o  zaznaczenie, że 
zgubił w drodze z placu G oluchow skiego do pasażu Mi- 
kolascha nie, jak mylnie podano 10 kor., ale banknot
dtfudzrtstokoronow y.

Znaleziono D o mieszkania G rzegorza GłąDika 
przy ul. S tawowej pod 1. 23 w Zam arstynow ie przy- 
płąkał się biały legawiec z żółtymi płatkam i i jest tam  
do °debrania. —  W jednem z biur na głównej poczcie 
pozcstiy,,} ktoś pęk k ljczy  (13) i chusteczkę niebieską, 
Zguba jest do odebrania w poiicyi.

'  Kronika policyjna. W ul, Zielonej pod I. 9 roz­
bito stojącą w sieni szafę pani M aryi W eberowej i skra­
dziono z  niej tuzin ścierek, m aszynkę naftow ą „O p ti­
mus", kilka sło.ków  konfitur i dzbanek po-celanow v łą­
cznej w artości 60 kor. — W fabryce braci W czelaków 
porozbijano kuferki robotników  i pokradziono z nich 
ubrania, bieliznę i gotów kę. A resztowano podeirzanego 
o tę  kradzież parobka M ichała Kuzia, k tóry  przyznaje 
się, iż pył przy rozbijaniu i ograbianiu kufrów i przy­
rzekł wskazać spraw ców . —  Poszukiw anego za kradzież, 
term inatora szewskiego Jakóba W artsala, przytrzym ano 
wczoraj i oddano do aresztów . —  Służąca Franciszka 
/-ółkiewicz zbiegła ze służby, okradłszy poprzednio sw ą 
siużbodawczymę, p. Reginę K atzow ą.

Q  C zern io w ce  (Kor. wł.) O d c z y t  p. Gorzyckiej
idolfiny ze Lwowa, na tem at „M ałżeństwo wspó!czer ne“ 

odbędzie >ię w niedzielę 20  b. m. w Dom u Polskim.

Jest to  pierwsza interesująca prelekcya z  całego cyk lu  
odczytów , które urządza czerniowieckie Koło T . S. L- 
Dalsze odczyty wygłoszą dr. Seidler ze S tanisław ow a i 
miejscowi prelegenci pp. Zucker, Zubrzycki i C 'dm irsk i.

„W i s ł a “ . T ea tr  rzeczy polskich pod kierowni­
ctwem J. Baygera ze Lwowa przyjeżdża, na zaproszenie 
T. S. L. do Czerniowiec 2 i 3 lutego b. r. P . Bayger 
da szereg przedstaw ień w „D om u Polskim " w sali 
Gwiazdy, o raz w Czytelniach T. S L. w K anczance i 
Klokuczce. Przedstaw ienia i wykłady p. Baygera będą 
miały dla naszej kresowej Polonii pierw szorzędne zna­
czenie, bo  zaznajom ią szerokie m asy poglądow o z hi- 
sto ryą polską i pam iątkam i narodow em i.

B a l  „ O g n i s k a " .  Stow arzyszenie akadem ików 
polskich „O gnisko" w Czerniowcach urządza 9 lutego 
wielki bal polski, na który w ybiera się liczna d rjży n a  
polska z Bukowiny a  nawet z sąsiednich pow iatów  ga­
licyjskich. D oroczny bal polski, m ający już sw oją usta­
loną tradycyę w Czerniowcacn, zapowiada się doskonale.

O b c h ó d  s t y c z n i o w y  na w ielką skalę przy­
gotow uje Sokoł czerniowiecki na 27 bm. A trakcyą wie­
czoru będzie niewątpliwie koncert, k tóry w ykonają człon­
kowie Tow . m uzycznego im. Moniuszki ze Stanisław ow a. 
P rzybyw a cała drużyna; dyr. Miller, Zathey, Radzimiń­
ska, Bukowski i H acker.

L u s t r a c y a  C z y t e l ń  T . S L .  P rzed m ającetn 
się odbyć walnem zgrom adzeniem  tu t. Koła T. S. L. 
zlustrowali z ram ienia Koła delegaci Janiszewski i Żu­
kowski szereg placów ek oświatow ych w powiecie sto- 
rożynieckim  (Laurenka, Dunawiec, S tara-H uta, Mołd. 
Baniłów) i w pow. G urahum orskim  (N. Sołoniec, Poja- 
na Mikuli i Plesz). Delegaci wygłosili przygodne odczy­
ty , zlustrowali Czytelnie i biblioteki i w spraw ozdaniach 
swoich złożyli bardzo cenny m ateryał statystyczny i sze­
reg  uwag co do dalszej pracy ośw iatow o narodowej 
w tych pow iatach. Lustracye przekonały zarząd K oła 
T. S. L., że nieoazow ną jest rzeczą zorganizow anie na 
wzór N iem ców  w ę d r o w n y c h  wykładów i kursów 
nauki języka polskiego po licznych osadach polskich na 
Bukowinie.

M ikołajów . (Kor. wł.) W i e c  r u s k i  odbył się 
dnia 16 stycznia w sali m agistratu. N arady były poufne, 
w stęp za zaproszeniam i. Liczny udział we wiecu wzięli 
księża, zjechawszy się z całego powiatu. Licznie też 
była reprezentow aną ruska inteligencya, jakoteż delegaci 
poszczególnych gmin. N arady toczyły się około przy­
szłych wyborów , a wobec tego, że organizacya ruska 
pow iatow a jest już przeprow adzoną, zastanaw iano się 
nad tern, jak przeprow adzić organizacyę w poszczegól­
nych m iejscowościach. —  Przewodniczył znany ks. Za­
rzycki. Wiec zwoływał niestrudzony działacz ruski P io tr 
Ł abow ski. Ruch wyborczy zaczyna się w całej pełni.

Q  Z a to r  (Kor. wł.) Z p o w o d u  ż m u d y  s z k o l ­
n e j .  W giudniu 1906 r. kom itet, złożony z burm istrza 
m iasta dr. Tarchnlskiego i poważnych obyw ateli, po 
rozpatrzeniu gwałtów rządu pruskiego, popełnionych 
w ubec P olaków  w ziemi poznańskiej, uchwalił zwołać 
wiec na dzień 7 stycznia 1907. Wiec ten odbył się 
z powodu przeszKody dopiero 13 stycznia. W ielka sala 
w ratuszu napełniła się setKami poważnych obyw ateli 
z Z atora i z okolicznych wsi. Przew odniczącym  wiecu 
obrano  ks. d ra Krajewskiego, proboszcza z Z atora , z a ­
stępcą p. Swiergułę, gospodarza z Laskowej. P rzem a­
wiali ks. Krajewski, dr. Stefan Grzybowski i p. Swier- 
gula. Po przem ow ach uchwalono znane rezolucye, nadto 
uchwalono wniosek obejścia po wioskach celem zebra­
nia składek na rzecz dzieci i rodzin, które padły ofia­
rą  prześladow ań pruskich.

Podobne uchwały przeszły w dniu 30  grudnia 
w Kołku rolniczem i w Radzie gminnej w Zatorze.

O  N iezw ykły  s tra jk . K orespondent „Rusk. W ied." 
ze Sm oleńska op.suje niezwykły strajk, jakiego widownią 
jest w tej chwili więzienie sm oleńskie. W szyscy więźnio­
wie, przeważnie polityczni, w liczbie 400 , od kilku dni 
chodzą przez cały dzień i śpią w nocy zupełnie nago. 
W ięźniów, po osadzeniu w więzieniu Smoleńskiem, ubra­
no w bieliznę taką, że naw et m arynarze, saperzy i chłopi 
łotew scy nie mogli znieśś tej katusz^. Koszule, zszyte 
z płótna tak grubego i p rostego, że uważane jest ono 
za nieodpowiednie naw et na worki do mąki, nie wy­
prane z brudu i b’ota, pozostałego po dawniejszych po­
siadaczach, zatęchłe z wilgoci, zadaw ały więźniom po- 
prostu  tortury . T a tak zwana bielizna raniła ciało do 
krwi, a do ran  przylegały wszystkie zarazki. Zaczęły 
się liszaje, wysypki, swędzenie. W ięźniowie zażądali 
w końcu dawnej swej własnej bielizny. W ładza więzien­
na zaw ahała się, z Petersburga jednak nadszedł rozkaz: 
„nie ustępow ać ani na kro it", —  i strajk „nagi" tiw a  
w dalszym ciągu.

Z sali sądowej

Kradzież 20.000 kor. 
w Banku krajowym

(Drugi dzień rozprawy).
Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła się o  godz. 9 l/ t  

przesłuchiwaniem w dalszym ciągu Aleksandra Władyki, 
k tóry  zeznał, jakoby słyszał od oskarżonych, że Zenon 
Wójcicki grozii denuncyacyę całego oszustw a —  gdyby 
mu nie dano 400 kor. Przed przesłuchaniem  w policyi 
m iał Kazimierz Wójcicki prosić św ad k a , aby wszystkie­
mu zaprzeczał.

Świadek Leon K o s t k i e w i c z ,  szeregow iec 30 
dd., kolega W ładyki i jego serdeczny przyjaciel. Przed 
K ostkiew itzem  przyznał się W ładyka, że zna sprawców

oszustw a w Banku kraj., boi się jednakże zdradzić icl 
Powód do tej spowiedzi dało narzekanie na brak pie­
niędzy, Sw iaaek raaził Władyce, aby doniósł o tern dy­
rektorow i Banku, jeżeli naturalnie, ma niezbite dowody. 
P o  kilku dniach zgłosił się do koszar woźny z Banku 
kraj. z listem od dyr. Zgórskiego, a W ładyka, przeczy­
tawszy ten list, powiedział Kostkfewiczowi, że Bank 
obiecuje mu 1000 kor. nagrody za wykryc:e sprawcy.

Świadek Stefan D z i k i ,  praktykant handlowy, 
przedtem  pom ocnik w oźnego w Banku kraj. miał napi­
sać do św iadka Dudy list tej treści. Nie mów tak  —  
jak ja ci wczoraj mówił, m amy co oberw ać , to  lepiej 
dać spokój. N ie mów nic, że do Ciebie pisałem 
tan Iist“ .

Świadek podał oDecme, że list ten napsai z żartu, 
w iedząc o tern, że wszelkie Jisty w Banku otw ierają.

Świadek Jan M a t k o w s k i ,  woźny Banku kraj. 
widywał często, jak osk Borowicki „baw ił się" naśla­
downictwem podpisów  dyr. Dom aszewskiego, dyr. Zgór­
skiego i dyr. Laskow sk ego.

Świadek Leopold N o v i, uczeń drukarski, praco 
wał z oskarżonym i w kółku sam okształcenia, w którem 
między innemi poznaw ano historyę polską, „k tóra pod 
niektórem i względami jest fałszywie napisana". Świadek 
wie o  jednem zebraniu na placu Franciszkańskim , a to 
celem uczczenia rocznicy „bom bardacyi Lwowa 1 8 4 3 r .“ 
św iadek  nic nie wie, jakoby na takiem  zebraniu m.ano 
om aw iać oszustw o w Banku krajow ym . W dalszym 
ciągu zeznał św iadek, że Wójcicki Zenon po jakiejś 
aw anturze w lokalu „czytelni" m iał odgrażać się, że 
wszystkich „zasypie", że „oni zgniją w krym inale" —  
że on (Zenon W.) powie, z czego oni żyją i kupują 
sobie now e ubrania itp. Zaintrygow any temi słowy 
św iadek zapytał Zenona W ójcickiego o co to  właściwie 
chodzi. W. zapewn'1 go  jednak, ze słow a te  nie odno­
szą się do św iadka, ale do „tam tych“ (oskarżonych). 
Świadek słysząc o oszustw ie w Banku krajowym  w y­
kom binow ał sobie, że pewnie chodzi o to  oszustwo.

Świadek Anna N o v i, m atka poprzedniego, sły­
sząc o  niesnasKach w tow ., do którego syn jej należał, 
zakazała mu przystaw ać z rymi kolegam i, bojąc się ja­
kichś złych następstw .

Św.: O sias P  e k e 1 e s, były przewodniczący czy­
telni „im. M ochnackiego1, kiepsko słyszący, zeznając, 
w ykręca w tyle ręce, jakby je chciał wyruszyć ze s ta ­
wów. Przew odniczący nie m oże z nim dojść do ładu —  
bo św iadek pytany o coKolwiek —  zupełme co innego 
opow iada. Świadek przyznaje, że zw racano mu uwagę 
na „hołotę" zg-upow aną ok o Io Fuka, bo grono tej mło 
dzieży podejrzyw ają o oszustw o w Banku krajowwm.

W dalszym ciągu przyznał się św iadek, że to  on 
podczas jednego z odczytów  zawołał nam potrzeba pie­
niędzy, pieniędzy, ale, z tego pow oda nie było dyskusyi.

Świad. Stanisław  C h o m i a k ,  szczupły, 18 letni, 
czeladnik m alarski wchodzi z rozm achem  na saię, ki­
wając się na wszystkie strony.

P rokurato r sprzeciwił się zaprzysiężeniu tego św iad­
ka, z powodu tego, że Chom iak pozostaw ał w śledz­
twie, rozszerzając wniosek ten również do F jk a  i Dzbań- 
skiego.

Trybunał uchwalił wszystkich trzech św iadków  za- 
przysiądz niem a bowiem dow odów , że braii udział w o- 
szustw ie.

P o  długich wywodach o kółku „sam okształcenia" 
świadek Chomiak zaprzeczył, jakoby kiedykolwiek zoie- 
rano się pod gołem niebem i jakoby tam om awiano 
kwestyę pieniężną. Świadek brał udział we wszystkich 
zgrom adzeniach i nigdy o zamachu na Bank kraj. nie 
słyszał. P o  konfrontacyi świadka z W ładyką —  Chomiak 
utrzym uje się przy swych zeznaniach.

Chom iak w końcu zeznał, że wszystko, co pow ie­
dział W łaayka, jest niepraw dą.

Świadek W ładysław D z  b a ń s k i ,  przebywający 
jakiś czas w areszcie śledczym  jako współwinny, za­
przeczył również, jakoby kiedykolw iek odbyw ały się 
zebrania na pl. Franciszkańskim  i jakoby tam  m ó­
wiono o kwestyi pieniężnej. Z W ładyką również o tern 
me rozm aw iał.

Skonfrontow any z W ładyką, zaprzeczył świadek ró ­
wnież jakoby był kiedy na pi. Franciszkańskim . Przy 
tej sposobności św iadek irytuje się, zarzucając Władyce 
„bezczelne kłam stw o", za co go przewodniczący p r.y - 
wułuje do porządku.

G odz. 12 ]/2 rozpraw a trw a dalej.

Epilog awantury 
w teatrze miejskim 4 bm.

rozegrał się dziś w sekcyi I. O skarżycielem  był dr 
Dziedzicki, pozwanym  —  dyrekeya teatru  m iejskiego i 
skarb państw a. Rozprawie przewodniczył radca Unicki.

O skarżyciel pozwał dyr. Hellera o  zwrol kwoty 
6 kor. 40  hal., jako ceny dwu foteli na sztukę „M y" 
Krechowieckiego, która miała być graną w lwowskim 
teatrze miejskim d 4 stycznia, albo  na bezpłatne ode­
granie dla pow ooa II i III aktu wymienionej sztuki 
w obsadzie niezmienionej. Żądanie to  m otywował po­
wód, że ogłoszenie publiczne teatru  naieży uważać za 
ofertę, że gdyby się k toś znalazł, k toby mógł takiego 
ogłoszenia za ofertę nie uważać, to  należy je uważać 
za Kontrakt najmu i usług. Kupuiąc tedy bilety, nabył 
powód praw o do wysłuchania całej sztuki a dyrekeya 
teatru  obow iązaną była w szystko to  dokonać, co po­
trzeba, aby powód otrzym ał to  świadczenie za które 
zapłacił.

Winę, że powód sztuki nie wysłuchał w całości 
ponieważ przedstawienie przerwano, ponosi dyrekeya
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teatru, bo  znając sz tukę  i jej tendencyę, m ogła przy­
puszczać możliwość dem onstracyi, a w takim wypadku 
iy rekcya tearru  obow iązaną była tak pizygotow ać się, 
Łby sztuki nie potrzeba było przerywać.

D yrekcya teatru  jednak dopuściła do przerw ania 
sztuki, a  więc ponosi winę, a gdyby cnoć»y tyhco przy­
padek spow odow ał niemożliwość dania sztuki w całości, 
•o wenie ustawy, dyrekcya teatru j « t  mimo to  zobo ­
wiązaną do w ynagrodzenia, bo pow óa zayłacił cenę bi­
letów, a zapłaciwszy, nabył praw o żądania świadczenia 
se strony  teatru .

O dpow iedzialność sitarbu pat.L w a aa winę p o lsg r 
ta tom, że władza państw owe cenzurując sztuki, zna 
«k treść, a więc powinna czuwać, aby nie dawano te- 
kicfa s z t u k t ó r e b y  dawały powód do dom onst/acyj. 
Dalej w ładze państw owa jest obow iązaną czuwac, aby 
tpołtój publiczny nie zostai zakłócony, a  jeżeli już zna- 
ąc ,_*ułkę, zdecydow ała się ją wystawić i przyszło do 
lem onstracvi, to  władza państw ow a powinna była de- 
m o m . a umów ze sań usunąć

Powodowi nie tyle zresztą chodzi o t  ker. 40  li., 
.tore w razie wygrania sporu  ofiaruje na T. S. L., aie
0 awsedę, czy i kto jest odpowiedzialny za praer 
wame sztuki. Albowiem dziś sztukę przeryw ają so c /a -  
tiści, bo  się im nie podoba iub icn obraża, jutro sye- 
tó d ,  kiedyindziej m ogą to  zrobić Rusini, a za miesiąc 
teewcy, kiedy autor przedstaw i szewców w niekorzyst- 
lem  oświetleniu. Chodzi więc o  to , kto powinien starać 
się o spokój i k to  za niego odpow iedzialny ?

Zaetępcu prokuratoryi skarbu, odpierając zar suty 
leyaione państwu przez pow oda, przypom ina, źe polieya 
jest tylko odpow iedzialna przed sw oją władzą przeło­
żoną, a nie 9ądem, więc nie tu miejsce rosstrząsać w o­
bec sądu. Ce wiącw, zastępca prokuratoryi dopafczył się 
wlajr pow oda, źe słysząc o  przygotow aniach do  demon- 
toracyi przed przedstawieniem , mimo to udał się do 
teatru, powód jednak wielkiej szkody nie poniós,, boć
1 Jem onstracva coś w arta.

' D yrekcyę teatru zasiępyw ał d r Lilien, który prze- 
tewszystkiem  zredukował w ysokość roszczenia pow oda, 
l i t rą c a ją c  40 h a l , jako należytośc za zam ówienie wcze­
śni aisze, dalej 3 kor., ponieważ pow ód, aczkolwiek mia> 
dwa bilety, używał tylko jednego fotelu, dalej 2 kor. 
ponieważ 2/3 sztuki wysłuchał, więc za 8/s powinien był 
zapłacić. W przerwaniu jednak przedstaw ienia dyrekcya 
teatru nie ponosi żadnej winy, albowiem  sztukę au tora 
tej m iary, co Krechowiecki, obow iązaną była wystawić, 
a co się tyczy zarządzeń zaradczych przeciw dem onstra 
cyom, to  i temu dyrekcya uczyniła zadosyć. D yrekcya 
fh n a ła  za wszelką cenę dokonać przedstawienia, nawet 
nie zaniechała próbow ać poinform ować się u ooecnego 
w teatrze nam iestnika, co robić, jednak wysłany kom i­
sarz nie interpelow ał nam iestnika, albowiem  byli u nie­
go w loży goście

Zresztą powód wiedział o przygotow anej demon- 
sLacyi, więc kupiwszy bilet i idąc do teatru, jest tem 
sam em  odpow iedzialny i nie ma praw a do żądania od ­
szkodowania. W przerwaniu przedstaw ienia zawinił ten, 
kto go spow odow ał —  a więc dem onstranci, nie zaś 
dyrekcya. W obec tego dr, Lilien wnosi na oddalenie 
pow odu.

Po replice D ow odu  i duplice pozw anego, zaszczegł 
sebie przewodniczący wydanie wyroku na piśmie.

lu ieg ra n iy  „S tów a P o iS K ie p 1'.
A n k ie ta  naftow a .

W iedeń . (TBK). Pod przewodnictwem  m inistra 
rolnictwa A uersperga, w obecności zastępców  przemysłu 
naftowego, galicyjskiego Wydziału krajow ego i in te reso­
wanych ministerstw  oraz krakow skiego starostw a górni­
czego rozpadły się obrady, dotyczące noweli do o b o ­
wiązującej w Galicyi krajowej ustawy naftowej, gdyż 
przez zm ianę i uzupełnienia ustaw y państwowej w sp ra­
wie produkcyi ropy wyłoniły się między ustaw ą krajow ą 
a państwowym i przepisam i różne sprzeczności, które 
K uszą być usunięte. Między l.tnemi obradow ano nad 
crtanowieniem  rady naftowej jako organu, wydającego 
opinie.

S p ra w a  P o lony lego .
B udapesz t. (TBK,) N a wczorajszej wieczornej kon- 

ferencyi stronnictwa niezawisłości wygłosił minister sp ra ­
wiedliwości P o 1 o n y i długą, przeryw aną hucznymi ok la­
skami mowę, w której na podstaw ie dokum entów  odparł 
podniesione przeciw niemu zarzuty. Uchwalono jedno­
myślnie wniosek, że stronnictw o na znak zaufania oraz 
ponieważ zupełnie przekonało się o bezpodstaw ności za­
rzutów, uważa spraw ę za załatw ioną.

N astępnie przyjęto jednomyślnie wniosek, wyklu­
li tający ze stronnictw a niezawisłości posła Zoltana Len- 
gyela, który od dłuższego czasu bezpodstaw nie atakuje 
partyę i poszczególnych jej członków.

W iedeń . (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze pom ieszczają 
aais nowe sensacyjne szczegóły w spraw ie Polonyiego. 
Szczegóły te „Słow o Polskie*1 po większej części już 
podało. N a podstaw ie inforjnacyi z pewnego źródła nad­
mieniamy, że zarzuty przeciwko Polonyiem u należy przyj- 
m sw ać fcEtrcinie, faktem bowiem jest, że kam pania, pro­
wadzona przeciw Polonyiem u wym ierzoną właściwie jest 
przeciw całemu gabinetowi i .obchodzi całą koalicyę. 
Przeciwnicy obecnego gabinetu, przyjaciele S tefana hr. 
Tiszy i rozm aite żywioły radykalne podały sobie wza­
jemnie rece, aby we wspólnej walce obaKć gabinet. Nie 
w ahano się nawet wj ciągnąć na św iatło dzienne takich 
dokum entów, jak listy Polonyiego do baronowej Schón- 
berger, która m ieszka stale w WieJniu i jest p -zyjadół- 
ką b >rdzo sajd i ią generalnego adjutanta cesarza hr.

P aara . Przeciwnicy zarzucają Polonyiem u, źe nie powi 
nien był zw racać się do hr. Schónberger z p rośbą o in- 
form acye ze sfer dworsKich. Tym czasem  przyjaciele P o ­
lonyiego utrzym ują, że spełni! on jedynie tylko swój 
obow iązek, stdrając się o inform acye co do nastroju panu­
jącego na dworze,

W iedeń . (Tel. wł.) P rasa  tntsjsaa daje do zrozu­
mienia, że obecnie po podniesieniu nowych zarzutów  
przeciw Poionyiam u stanow isko gabinetu stało  się Dar- 
dzo trudne i źe Polonyi będzie musiał ustąpić ze swego 
stanow iska.

N a dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przecw m cy P o­
lonyiego chcą eąłą spraw ę wytoczyć w Izbie poselskiej, 
stronnictw o zaś niezawisłości czyni starania, aby zapo- 
bieaz podobnym  atakom

B udapesz t. (Tel. wł.) P artya konstytucyjna na 
wczorajszem posiedzeniu oświadczyła się przeciwko mi­
n e r o w i  sprawiedliwości Pcloniem u. Mówcy dom agali 
się, ażeby ta  kw estya w przeciągu 48 godzin została 
stanow czo załatw ioną. Po tej konferencyi w której wziął 
uuział również wiceprea»s partyi ludewaj p. Rdkcwsky, 
odbył tenże rozm ow ę telefoniczną z br. Aerenthalem  re ­
ferując mu najdokładniej o  całej aferze Poloniago.

Jak  . N eues Pester Journal** się dowiaduje, sp ra ­
wozdanie to  przeznaczone jest dla cesarza, który się 
całą aferą Polonyego żywo interesuje.

iz b a  postów .
W iedeń . (TBK.) N a początku dzisiejszego posie- 

d « iia  Izby posłów prezydent hr. V etter poświęcił wspo 
mnienie pośm iertne ś. p. dr. Koppowi, który był naj­
starszym  członkiem Izby, a następnie wyraził ubolewa- 
w anb  i oburzenie z powodu wczorajszego w ystąpienia 
hr. S tum berga przeciw  w iceprezydentow i drowi Ż a­
czkowi.

P rezydent żałuje, ia  niem a żadnego środka dyscy 
plinarnego wobec taK niesłychanego zachow ania się 
posła.

Hr. S ternberg w yraża ubolewanie swoje, iż się 
wczoraj tak un;ósł i przeprasza wiceprezydenta.

P rzystąpiono do dyskusyi nad ustaw ą urzędniczą,
Uchwalono zamknięcie dyskusyi i po przem ó­

wieniach mówców generalnych przem ówił jeszcze refe­
rent p. Skene.

W ietień . (Tel. wł.) Zm arł tu dziś poseł do Rady 
państw a Dr. Józef Kopp, w godzinę później jego 
żona.

D r. Kopp był legionistą z r. 1848 i przyjacielem 
Smolki N ależał do najpilniejszych posłów do Rady 
państw a.

W iadom ości k ra k o w s k ie .
K raków . (Tel. pry w.) T erm om etr wskazuje dziś 

— 22» C. Prawie wszystkie pociągi spaźniają się, P o ­
ciąg wiedeński przybył dziś rano o godzinę później, po ­
ciąg lwowski zam iast o god2. 6 m. 50  rano, przybył 
dopiero  o goaz. 10.

Sejm  galicyjski.
W iedeń. (Tel. wt.) K orespondent „S łow a Pol- 

skiego** dowiaduje się, że Sejm galicyjski będzie zw o­
łany .na dzień 14 lutego. W czasie obrad Sejmu odbę­
dzie się posiedzenie polskiego Koła sejm ow ego przy 
współudziale b y łjch  posłów do Rady państw a. !

Dalej dowiaduję się, że wczoraj przewódcy Koła 
polskiego odbyli konferencyę z bawiącym  tu namiestni- 
kiem hr, Potockim , dziś zaś prezes Koła p. Abraha- 
mowicz konferow ał przez czds dłuższy z m arszałkiem  
hr. Badenim.

Z  P o zn an ia .
P o zn ań . (Tel. pry w.) „Dziennik P o zn .“ donosi, 

źe minister handlu wydał rozporządzenie do prezesów 
regencyjnych, w którem  ośw iadcza się przeciw karze 
więzienia w obec ucznów  szkół uzupełniającpch za strajk 
szkolny i inne przekroczenia i zaleca inne kary, jak 
areszt Jo  6 godzin dziennie.

O negdaj skazano redaktorów  „Pokraki** Bolesława 
Rakowskiego na 75 m arek grzywny, a T ad. Czajkow­
skiego na dwa tygodnie więzienia.

P a r la m e n t fran cu sk i.
P aryż . (TBK.) Minister wojny P icąuart wniósł na 

wczorajszem  posiedzeniu Izby deputowanych p izedłoze- 
nie o zniesieniu sądów  wojskowych.

P aryż . (TBK.) W Izbie deputowanych wniósł so- 
cyalista Vaillant interpelacyę w spraw ie onegdajszych 
zajść podczas dem onstracyj za dniem spoczynku w ty ­
godniu.

Prezydent ministrów przyrzeka przeprowadzić usta­
wę o jednodniowym  odpoczynka w tygodniu, mimo, iż 
ustaw a ta zaw iera braki. D ernonstracye będzie rząd cier­
piał tylko w ówczas, jeśli syndykaty porozum ieją się co 
do nich, ulica bowiem nie należy wyłącznie do człon­
ków syndykatu, lecz także do przechodniów , którzy szu­
kają na niei spoczynku. M owę prezesa gabinetu przy­
jęto hucznymi oklaskam i.

Izba odrzuciła 444  głosam i przeciw  59 porządek 
dzienny, proponow any przez Vaillanta. a wyrażający rzą­
dowi n a g a n ę ; 463  głosam i przeciw 58 uchwalono po­
rządek dzienny, w yrażający rządowi zaufanie.

T rz ę s ie n ie  ziem i.
L ondyn. (T B K ) G ubernator Jam aiki prosił rząd 

angielski telegraficznie, aby wyraził S tanom  Zjednoczo­
nym serdeczne podziękow anie za pom oc, z jaką pośpie­
szył adm irał Dawis.

N, J o rk .  (TBK.) T utejszy burm istrz otrzym ał od 
burm istrza z Kingstonu depeszę z p rośbą o  pom oc 
A m erykanów.

W ied eń . (Tel. wł.) W ładz0 duńskie odniosły się
do  baw iącego * Wiedniu mai szalka krajow ego hr. S ta­

nisław a Badeniego z prośbą, aby galicyjskie biL”- r '\ a  
średnictwa pracy dostarczyło na sezon letni do D ani1 
8000  robotników .

W iedeń . (Tel. wł.) „N . Fr. P resse* donosi, że 
austryacko-w ęgierskie m inisterstwo wojny postanow iło 
znieść posadę attachć m arynarki w Tokio . O becny 
attachć hr. C&leredo będzie odwołany ze sw ego s tan o ­
wiska.

B srlin . (TBK.) W czoraj naśutł tu silny mróz. 
W nocy wskazywał term om etr —  14° R.

Z R osji i Z a boni.
Z zamętu.

W arszaw a, (TBK.) W czoraj w ieczorem  jacyf ło­
dzie napadli na szeia stacyi Kolei warszawsKo-pcters 
burskiej i zranili go strzałam i rew olw erow ym i.

M ohylew . (T»K . W wentruai m iasta jakiś człowfoC 
dał z rewolweru trzy strzały rew olw erow e do jadąc ig« 
sankam i policm ajstra R o danow a, nic auił go jednak, 
natom iast poranił ciężka woźnicę. Równocześnie tow a­
rzysz pierw szego napastn ika rzucht bom bę na chodnik, 
k tóra ato li nikogo nie zraniła. Rodanie w ujął przy po 
mocy kilku urzędników policyi i przechodniów  dwóoh 
napastników , trzeci zaś sam  się aasttaelił.

F in an se .
P e te rs b u ig .  (Pat. Ag.) Ze względu na silny do 

pływ  papierow ych pieniędzy do kas BanKu państw owe- 
gy, zam ierza Bank stopniow o usunąć nadliczoow ą ilość 
papie!ów  pieniężnych. D ziś będzie spalone 25 milio­
nów rubli pieniędzy papierow ych.

, W ybory .
W arsa awa. (Teł. pry w.) Prezydent m iasta odey- 

mał od gen. guoernatora zawiadom ienie, że minister 
spraw  wewnętrznych nie znajduje przeszkód, aby przy 
w'ypisywaniu przez wyborców kartek wyborczych, uży­
wano języka polskiego na równi z rosyjskim , o raz aby 
blankiety kartek wyborczych były drukowane z podwój 
nym tekstem  równoległym , rosyjskim  i polskim.

G en. gubernator wojenny rozesłał do szkół sre 
dnich, nie wyłączając prywatnych okólnik, w którym  
ostrzega, że jeżeli dziś uczniowie będą stiajkow ali, jako 
w rocznicę w ypadków  petersburskich, to  szkoły ulegną 
zamknięciu.

P e te rsb u rg . (Tel. pry w.) Rada m inistrów  uznała, 
ze w szystkie spraw y prawodawcze, k tóre wpłynęły do 
pierwszej Dumy, będą ponow nie rozpatryw ane przez 
drugą Dumę. Uchwalę tę car zatw ierdził.

Depesze handlowe z 22 bm,
W ie d e u ,  22 stycznia. Dziś o gadzinie 10 m inut 30 

przed południem notowano: Marki niemieckie 117'ó£> Renta 
majowa 99 20, Węgierska renta koronowa 95'85, Aitcye kre­
dytowe 688 Rredvtowe węgiersf ie 837-—, Bank angio- 
dusttyacki 3L250 Ifnionban! 580*50, Bankverein 564 50. 
I anderbank 407 — , Kolej państwowa 689—, Lombardy 176'—, 
Eluentha. —•—, Fabryka broni —*— , - Akcye tyt. —•—,
Alpiny 624 75, Rirna muranyi 569“—, P ras-ie  Towarzysrwn
ż e l a z n e  (ex. kup., Losy turec. 167*50. Ruble 753'25,
4 proc. listy zast. Benku hipot. 97-50, 4 i pół proc. listy 
zast. Banku hipot. 100’85, n proc. gal. poż. krai. z r. 1893. 
98-—, 4 proc. listy zast. Banku kraj. y8-i0, 56 1. aast. Tow 
kred. 98'—, 5 proc. Renta rcs. z r. i9uo —*—.

Usposobienie: silne.

Listy z kraju.
N ow y S ącz, w styczniu. 

Sprawy miejskie. — Rozłam w Zydawskiej gminie wyzna­
niowej. — Syoniści. — Bł. p. Saul Nebenzahl. — Kasy 10 

urzędnicze
Budżet naszego m iasta na lok  1907, wniesiony 

przez m agistrat na radę w grudniu zeszłegu toku , przed­
staw iał się jak następu je: Ruzchody zwyczajne prelim i­
now ano w kwocie 337.701 k. 88  h., rozchody nadzwy­
czajne. pod którym i rozum ieć należy wydatki na inwe- 
stycye (wodociągi, kanalizacyę i św iatło elektryczne) 
prelim inowano na 96 .500  k. Sum a rozchodów  wynosić 
miała zatem  434.201 k. »8  h. N a pokrycie iych vry 
datków  prelim inow ano przychód zwyczajny w kwocie 
279.121 k., wobec czego już zwyczajne rozchody nie 
znalazły w budżecie pokrycia o kw otę 5 8 .580  k. 88 h.

N iedobór powyższy prelim inow ano pokryć w spo ­
sób nas tępu jący : przez 50 prc. dodatek do poda ku 
konsum cyjnego od mięsa (spodziewany przychód 20 .600  
kor.), przez 50 prc. dodatku do podatKU od wina (przy­
chód 1 .500 k.) i przez 25 prc. dodatku do podatków 
bezpośrednich (przychód z tego źródła 36 .282  k.)

Pom im o tych —  tak uciążliwych ala mieszkań­
ców m iasta nowych źródeł dochodu, pozostał niepokry- 
ty niedobór zw-yczajny 298 k. 88  h. i extraordinarium  
w kwocie 96 .500  k. Na pokrycie tego niemal stutysię­
cznego niedoboru proponow ał m agistrat uchwałę, upo­
ważniającą do sprzedaży drzewostanu w lasach nvej- 
skich (wyrąb sześćdziesięcioletni). O tóż ten niepomyślny, 
a już od szeregu lat pow tarzający się stan budżetu, 
wywołał w kołach radzieckich żywe zaniepokojenia; 
szczególniej zaś propozycya dew astacyi lasów miejskich, 
które stanow ią najgłówniejsze a regularne źródło docho­
dów. T o  też pewna grupa radnych nie zgodziła się na 
szybkie i pobieżne załatw ienie prelim inarza Dudzetowe- 
g o ; preliminarz ten puddano gruntownej rozwadze wy­
delegowanej ad hoc knmisyi, k tóra uchwaliła szer* f 
zmian i popraw ek. O statecznie został budżet na pełnej 
radzie przyjęty i uchwalony z tą  zasadniczą zm ianą, i i  
na pokrycia zapotrzebow ania dla inwestycyj ucb\vał*ns» 
zam iast sprzedaży di zewostanu, zaciągnąć pozyczkę

W ten sposob spraw a została na razie uregu­
lowaną.

Iźrad icka gmma wyznaniowa niema s^ łz ę śd a
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w SDrawie definitywnego ukonstytuowania się. Przy 
ostatnich w yborach wrzała zawzięta walka między dw o­
ma stronn ictw am i: kahalnem i postępow o-syonistycznem , 
ostatecznie jako w ybranego piezesem  uważano p. N a­
tana Nagła P . Nagel, widząc jednak, iż w nowej radzie 
gminy wyznaniowej nie rozporządza decydującą wię­
kszością, zrezygnował z wyboru. Na tazie rządzi gminą 
wyznaniową jako kom .sarz rządowy dr. Maurycy Korbel. 
Przygotow ania do nowych wyborów są  w toku.

Syoniści tutejsi ponoszą dotkliwą stra tę  z powodu 
usunięcia się z naszego m iasta sw ego przewódcy dr. 
Goldberga, m łodego aaw okata, który nie znajdując tu 
dostatecznej klienteli, przenosi sw ą kancelaryę adw oka­
cką gdz.einaziej.

Zmar* tu 5^ p Saul Nebenzahl, wiaściciel domu 
bankow ego pod firm ą A. Nebenzahl i Syn, zastępca 
banku austryacko - węgierskiego, radca cesarski i t. d. 
Zmarry cieszył się szczerą sym patyą w szerokich kołach 
towarzyskich naszego m iasta i dzięki swej prawości 
charakteru, o raz wybitnej pozycyi materyalnej wywierał 
silny wpływ na politykę miejską. Bł. p. Saul Nebenzahl 
był z przekonania Polakiem , to  też za trum ną jego 
szedł szczery żal polskiego społeczeństw a wszelkich 
wyznań.

Tegoroczne wybory w kasynie urzędniczem były 
niezwykle ożywione. Już roku ubiegłego pojawiła się 
silna opozycya przeciw długoletniemu prezesowi kasyna, 
tutejszemu burm istrzowi dr. B arback iem u; ostatecznie 
zwyciężył jednak jeszcze w tedy p. Barbacki i jego lista 
wydziałowa. Tego roku oświadczył p. Barbacki s ta n o ­
wczo, że z wyboru rezygnuje. Ze sirony  sfer do pana 
burm istrza zbliżonych zaproponow ano na prezesa kasy­
na dra Cieszyńskiego, radcę sądowego. Przy w yborach 
przeszedł istotnie dr. Cieszyński, jednak znikom ą tylko 
większością głosów , W odpow iedzi na ten w ybór zgło­
siło zwyż 20  cztonkow kasyna w ystąp.em e z tow arzy­
stwa. W obec tego zrezygnow ał dr. Cieszyński, a z nun 
nowo w ybrany wydział ze swych godności. P rzy no­
wych w yporach przepadł dr. Cieszyński i jego l .s ta ; 
prezesem kasyna w ybrano radcę sądow ego i w łaściciela 
dóbr p. W ittiga. Nadm ienić należy, iż dr. Cieszyński 
nosi się z zam iarem  kandydow ania na posła do Rady 
pańsrwa z kuryi miejskiej Nowy Sącz —  Stary Sącz —  
Nowy T arg , że zatem wynik wyborów do zarządu k a­
syna m ożna uważać ponieKąd za miernik szans ow ego 
pana kandydata.

Fil. Praskiego Banku Kredyt, we Lwowie
sprzedaje losy  n a  w y p ła t w  rac h u n k u  b ieżącym , pod 
przystępnymi warunkam i, wedle kursu wiedeńskiego, 

za  w p ła tą  1 0 %  w arto śc i. 240

llział ekouoiMCzity.
—  K rajow y  k u rs  m a js te rsk i d la  sto la rzy . Staraniem  

W ydziału krajow ego odbędzie się we Lwov.ie w czasie 
od 18 łuiego b. r. krajowy kurs inajsterski dla przem y­
słu stolarskiego, na którym  system atycznie udzielaną bę­
dzie nauka następujących przedm iotów : a) geom etrya 
i rysunki geom etryczne, b) fizyka, c) teorya i encyklo- 
pedya maszyn, d) technologia stolarstw a, e) książko- 
wośc zaw odow a i kalkulacya, f) hygiena zaw odowa, g) 
najważniejsze postanow ienia ustawy przemysłowej i ustaw 
robotniczych, h) rysunki i nauka w arsztatow a. W pro­
gram  kursu wchodzi również zwiedzanie fabryk, obrabia­
jących drzewo.

, Kurs trw ać ma ośm  tygodni, nauka będzie bezpła­
tna. O  przyjęcie na kurs ubiegać się m ogą zarówno 
stoląrze sam oistni jak i czeladnicy, którzy ukouczyli 24 
ro i życia. O gółem  przyjętych zostanie 14 uczestników.

Przem ysł stolarski posiada u nas sporo  inteligen­
tnych pracowników, którzy rozum iejąc sami wielką do­
niosłość kursów  m ajsterskich, potrafią nakłonić swych 
mniej ,eszcze wyrobionych tow aizyszy do skwapliwego 
korzystania ze sposobności, jaką im W ydział krajowy 
nastręcza ku teoretycznem u i praktycznem u uzupełnieniu 
ich wiadom ości zawodowych. Przedewszystkiem  przeło- 
żeństwo Stow arzyszenia stolarzy lwowskich powinno 
wszęlkich dołożyć starań, aby na kurs wpisała się co 
rychlej pełna liczba uczestników.

S p ó łk a  naftow a „R y p n e“ . Rada zaw iadow cza na 
posiedzeniu z 12 b m. uchwaliła należytość wpisową 
dla :z)onków now ow stępujących podwyższyć z 10 kor. 
na 25 kor. Uchwała ta m otyw ow ana jest tern, że szyb 
nr. 1 spółki z d. 31 grudnia 1906 osiągnął głębokość 
110 metrów i ±e napotyka się w nim coraz to  silniej­
sze siady ropy.

s=  Kampania cukrowa w  grudniu. „W ochenschrift 
des Zentralyereis fur Rubenzuckerindustrie" Dodaje sta ­
tystykę cukru do końca grudnia. Z końcem tego mie­
siąca było w Austryi w ruchu 27 cukrowni wobec 39, 
na Węgrzech zaś 11, wobec 9 w r. pop. P r o d u k c y a  
cukru ud poc ątku kam panii wynosiła 1 ,163 .000  ton 
wobec 1 ,332 .000  ton w r. pop. Na W ęgrzech od po- 
czafku kampanii w yrobiono netto 235 .000  ton wobec 
218 .000  ton w r. pop W y w ó z  z Austryi wynosił od 
początku kampanii 303 000 ton (337 .000  w r. pop.) 
z Węgier 92 .000  ton (109 .000  w r. pop.). P o d a t -  
k o w i  k o n s u m c y j n e m u  podległo 189.000 ton 
(174 .000  w r. pop.), w tern 39 .000  ton. W ęgry (35 .000  
w r. pop.). Z a p a s y  z końcem grudnia wynosiły 834 .000  
ton (880 .000  w r. pop.), w tern cukru surow ego 573.000 
ton (696 .000  w r. p.).

=  Z n iżka s topy  p ro cen to w ej b an k u  an g ie lsk ie ­
go. Wysoka stopa procentow a, przygniata,ąca rynek pie­

niężny, zaczyna choć wolno opadać. Bank engielsfP 
zniżył 17 b. m. stopę procentow ą z 6  na 5 pr.,- w po­
równaniu z  zeszłoroczną 4 prc. w tym czasie do 5-go 
kwietnia jest ona jeszcze bardzo w ysoka. I nie zanosi 
się na to, a&y oank ang.elski w niedługim czasie obni­
żył znaczniej sw ą stopę, gdyż rynki am erykańskie, zw ła­
szcza południowe, zabierają dużo złota z Anglii, bank 
zaś niemiecki utrzym uje jeszcze wciąż swą niezwykłą
7 prc. stopę. Na zniżkę w banku angielskim wpłynęły 
przedewszystkiem  korzystny jego stan, wpływ złoia 
z krajów  kopalnianych, zmniejszenie banknotów  w o  
biegu.

W tym tygodniu spodziewają się zniżki stopy dy­
skontowej banku rzeszy niemieckiej. Szw ajcarskie Panki 
emisyjne zniżyły stopę z 5 1/j  na 5 prc.

== S o k al i Lflien. Jak donosi „Z eit“ , między dolno- 
austryackim  Tow. eskontuwem  a Dom em  bankowym 
Sokala 1 Liliena we Lwowie toczą się rokow ania o  prze­
kształcenia tego banku w Spółkę kom andytow ą.

■= N ow e T o w . akcy jne n afto w e . R ząi zezwolił p. 
Augustowi Rathowi, fabrykantow i w Wiedniu, na o tw o­
rzenie Tow arzystw a akcyjnego pod firmą „Galicyjskie 
T ow arzystw o akcyjne do pizewozu i składu ropy“ , 
z siedzibą w Wiedniu.

=  D o ch o d y  k o le i p ań stw o w y ch  w  r. 1906. Z koń­
cem 1906 r. koleje państw owe i na rachunek państwa 
prow adzone miały długość 9 .195 km. (8 .902  w r. pop.). 
P rzew iozły one 5 3 ,3 8 2 .8 0 0  (+ 3 ,2 1 7 .6 0 0 )  osóo, bilety 
zapłacone 78 ,802 .700  kor.; ruch tow arow y wynosił 
3 9 ,5 2 2 .5 0 0  ton (+ 2 ,2 4 6 .4 0 0 ) , opł. frachtowa 911 ,69 8 ,1 0 0  
kor. Cały więc przychód kolei pańs. w r. ub. wyniósł 
2 90 ,500 .300  kor. ( + 22 ,'407 .342 ).

Nadwyżka ponad rok poprzedni wynosi p rawfe
8 prc. (w r. pop. ponad 5 prc.), spow odow ana zwięk­
szeniem ruchu i niemniej zaprowadzeniem  uależytości sta- 
cyjnycn.

Bank rolniczy we L w ow ie.
Lwów, dnia 22 stycznia b. r.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwo\n 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica omową od 7'65 do 7'80, pszenica na 

terminy 7 40 do 7'60. Żyto gotowe 5'80 ao 6-—, żyto na 
terminy 5'70 uo o 80. Owies obroczny gotowy 7'10 do 
740, Owies ouroczny na :ermina 690 do 710 jęczm ień 
pastewny 6'30 do 6'60, jęczmień browarniany od 7 —
7 60. Rzepak nowy —•— m  . Lnianka 0-— do 0 '— .Groch
pastewny ('75 ao 7'25. groch do gotowania 8'50 do 9'50, 
Wyka 5'90 do ó'2J. Bobik 5‘80 uo &— H ieczka ■—, 
do — . Kukuruaza nowa 0 -  uo 0‘—, kukurudza sta, a 
—■ d o —•— Chmiel nowy za 56 kilo —‘—do —:—, chmiel 
star za óó kiio — do —. Koniczyna czerwona 50'— 
do 60' ■ , koniczyna piała 30'— ao 40'—, konicz. szwedzka 
o0'— do 75'—. Tymotka 2T— ao 24'—.

spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy oa37'50 
do 38'—, Spirytus paritas' Tarnopol na terminy —■— od 
— spirytus p» *it<a./ Tarn,ccoi jksitontyngentowany 21*50 
do 22' - .

Usposobienie co ao pszenicy i żyta słabsze. W owsie 
tendeneya zwyżkowa. Obroty nieznaczne.

W naszej Aiiuiinistrasyi złożyli:
Na s ta łe  p o p ie ra n ie  n a u k i języka o jczystego  

w  Z a b o rze  P ru s k im :
A. B. 10 kor.
Na p o lsk ą  b u rsę  T. S L . :
Zdzisławowie Szydłowscy, Kazimierzowie Szy­

dłowscy i Adamowie Zatheyowie 40 kor. zam iast wień­
ca na trum nę śp. Tadeusza Jarosza, zebrane 14 '05  
podczas opłatka Tow. polsk. gim nastycznego „Sokół* 
w Zaleszczykach.

Na budow ę kośc io łów  w  G alicyi w sch o d n ie jt
M aryanowie Przetoccy 20 kor.
D la T . S . L. im T . T . j e ż a :
Bęc ze Świerża 1 kor.
D la „K o la  P a n ie n “ :
M aryanowa Jaroszow a 6 kor. zam iast kwiatów na 

trum nę śp Tadeusza Jarosza, nie jak w nr. 27 mylnie 
ogłoszono dla „Koła P ań “ .

Przyjechali do Lwowa
Dnia 21 stycznia b. r.

H o te l  I n p n i a l .  Ks. Zdzisława Czartoryska z Po- 
znama, hr. Kaz,mierz Rostworowski z Ostrowa, hr. Józef
Męcińslti z Partynia, Wacław Boski z Werchraty, Roman
Woroszyński z Oleska, Seweryna Ż Jee h o sk a  z Korczowa, 
Adam Hinze z Mierzyńca, Maryan Woycieehowski z Pn.kuł, 
Maurycy Sumersteii z Burkanowa, dr Arnold Schifmann 
z Krakowa, Teresa Młodzianowska z Lackiej woli, Jędrzej 
M>>ysa Rosochacki z Rosochacza. dr. Roman Trzeciak 
z  Brzeska, Roman Holtzapfel z Koburga, Arnold Weissel- 
berger z Załuczy dolnej, Eugeniusz Rozwadowski z Wę­
gier, Aniela Raciborska ze 3 pasowa, Wanda Ziemińska 
z Rzeszowa.

Z in a r li .
W Stanisławowie: Marya Iwanowska, lat 65. — Ma" 

rya Jabłońska, lat 75. — Józef Binder, SIus rz kolejowy. — 
Karol Andruszczak. woźny kolejowy lat 41. — Jó^ef Saw­
ka, telegrafista Kolejowy, lat 25. — \doi Fiscner, restaura­
tor, lar 46.

W Tarnowie: |ap Berner, emer. radca skarbowy, w 77 
r. życia.

W Rykowie, powiatu złoczow skiego: Marya Mirono- 
wiczowa, wdowa po rewidencie Kolei państwowych.

W R zeszow ie: Józef Markusinski, b. burmistrz Ru­
skiej wsi

W Warszawie: Bronisława z Trautseltów O rłowska 
wdowa pr lekarzu, matka znanego puety i humorysty, An­
toniego Orłowskiego (Krogulca), przebywającego obecnie 
w Krakowie, w  58 r. życia. — Antoni Hołuwiński, znany 
przyrodnik, w 64 r życia

O a p o w i e d z i a i  ny  r e d a k t o r  
J  bzaf Z iem bińsk i.

Wielki dom towarowy potrzebuje dla 
porozsyłania swoich cenników adresy 
osób zamożniejszych, jako tc : kapi­
talistów, obywateli miejskich i ziem ­
skich, dzierżawców, urzędników pań­
stwowych, autonom icznych i prywa­

tnych, nauczycieli itp.

Kupcy i tirmy, ogłaszane w księgach 
adresowych —  wykluczeni.

Pragnąc zebrać jaknajwięcej adresów, 
ogłaszamy nmiejszem nagrody kon­

kursowe : " 380

I .  K a ^ r ń d a :

Prawdziwy złoty zegarek (otrzy­
ma ten, kto nadeśle n a j w i ę ­
c e j  adresów).

iJ  N agrod a:
W spaniały srebrny zegarek z łań 
cuszkiem (otrzyma arugi z kolei 
nadsyłający najwięcej adresów).

£11. N a g ro d a :
Serwis stołowy na 6 osób (otrzy­
ma trzeci z kolei).

IV . N agro d a.
Garnitur do kawy na '6 osób 
(otrzyma czwarty z kolei).

V. N a g ro d a .
Wspaniała papierośnica (otrzyma 
piąty z kolei).

V I. N a g ro d a .
Prześliczny kałam arz (otrzyma 
szósty z kolei).

Każdy, kto nadeśle 100 lub więcej 
dobrych i ładnie napisanych adresów, 
otrzyma mniejsze lub większe poda­

runki.
Upraszamy o podanie adresów osób 
powyższej kategoryi, zamieszkałych na 
prowincyi, tak w miejscu zamieszka­
nia ubiegającego się jak i z okolicy.
Ubiegających się o powyższe nagrody, 
prosimy do 31 bm. zgłosić się do nas 
pocztówką z podaniem swego dokła­
dnego adresu, abyśmy mogli dostar­
czyć potrzebne blankiety, które m uszą 

być nam punktualn e dostarczone
Przyjm iem y do konkursu tylko adre­
sy, napisane na naszych blankietach.

Termin konkursu: 15 lutego 1907. 
Rozdział nagród: 1 marca 1907.

Biuro ogłoszeń:

JULiUS LEOPOLD
Etudapcszt, VII.. Erzsebef-kórut 41.

BEBSET ’~-i



a „SŁOWO POLSKIE,, Nr. 37 wtorek 22 stycznia 1907.

T E A T R .  M I E J S K I  R E  L W O  iV ! E
pod dyrekcyą Lud" ika H ellera

W e w torek  dnia 22 stycznia 1907 r.

3P a .E L  T s e ć L e  10.32!
>pera w i aktach (10 ousł.), z poem atu Adama Mickiewicza; 

■nuzykę i l.bretto ułożył T. J- Wydżga przy wspćłpiacowni- 
ctwie w układzie libretta iMaryi Wydżdżanki

Początek o godzinie 7 w ieczorem .

■ m m - w — h ł m  E B s e a s m s s

M  J k l A L f i o n u t i  Hermanów. Od 16d o 31 srycznia. 
K. ' P l U S S C U i l l  Nowość 1 Nocna ro o o ta  kome- 
dya w 1 akciezfranc. M. Rouviera P aniia , słynna wirtuozka 
na flecie. Klown A rtn u r & F edora , niezrównana tresura 
psów akrobat. Julian KRATOCHWILL, b. art. teatru miejsk. 
11 a trakcy j! — Biieiy są wcześniej do nabycia w biurze 
dzienników Plolina, ul. K:Carola Ludwika 5. 286

Kawiarnia Amerykańska
p n y  ulicy T n ec ieg o  Maja I. 11,

Codziennie KONCERT muzyki wojskowej. — Początek 
o godzinie 9 wieczór. 85

a * r  T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
DLPENDANCE BRISTOL “ — Wystąp piewszorzędnych

Program  familij-irtystow Dwie sertzacyjne komedye. 
ny. Początek o godz. 830. 573

Z n akom ita 141

Herbata z wieżą
wszędzie w kraju do nabyć ja

Szaraki i Syn
 w KRAKOWIE. ' ---------

Rok założenia w roku 1853.

P i e r w s z y  i  n a j w i ę ł z s z y  w  i z r a i u

maszyn do s z y c ia  i haftu
i

kjmmjmm

Pi

wyrobów trykotowych i ma­
szyn do pisania

k tó ry  n ie  p o słu g u je  się  
agen tam i.

Nauka haftu bezpłatna. 
Cenniki gratis i franco. 

Przyjmuje również maszyny 
ao szycia wszystkich syste­
mów do naprawy. 34

Lwów, Hotel Żorża.
J Ó Z E F  IW A N IC K I, 

mechanik ispecyalista.

• O r o s i m y  l  i

orzed zakupnem .mebli i pościeli odwiedzić łaskawie f |  
nasz now o założony magazyn pod firmąnasz now o założony magazyn pod arm ą -

J. Schuster i K. Toczyski|
L w ó w ,  ul. Trzeciego M aja  l. 5.  ^

i  Polecam y w ogrom nym  wyborze własnego wyroDi 
'r m eble sty low e, jadalnie, sypialnie, kancelarye, k r e -1  
|  densa, biórKa, łóżka że lazn e , otom any, sofy , m e- i  
i  ble g ię te  salonki i m ebelk i luksusow e. —  b y w a - J| 

h , ny, portiery, firanki, story, kapy serw ety . —  Ma- *  
%  terye m eb low e, narzuty, pledy, kocy, kołdry  

m aterace, poduszki, prześcieradła i t. d.

^  Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie |  
f  i pościelowe, dajemy zupełną gwarancyę najlepszego i 
l wykonania naszych wyrobow . $

Przy w iększych  zam ów ieniach  m ożliwie
£ najwyższy opust. i
{ 590 |

J. Schuster i K. Toczyski- 
Lwów, T rzecieio  Maja 5. - i

odm ładzania

—  po leca —

WODĘ WENUS i r V  
PUDER WENUS

środek do 
twarzy. C tna 4 kor.

■40

\  T V r t T  r i Y A ^ T T A T T T O !  oprócz miłego .u, posiada nie-
i V I  I  U L l \ J  \  V I l ł i \  U  O  ocenione w łaso u * ! odm ładzające 
i upiększające płeć. Używa się go ze św ietnym  skutkiem  przy Wodzie Wenus.

SKLEPY W ŁASNE - 

L w ów : ulica Sykstuska 25. — ulica Hetm ańska 6.
K raków : Sukiennice 20.

P rzem y śl: ulica M ickiewicza 11.
S tan isław ów : ulica Sapieźyńska 10. 958

W ielka WYPOŻYCZALNIA

Kazimierza Lewickieyo
L w ó w , pU te d lu r y a c k i  10,
wypożycza po bardzo nizkich 

cenach:

PORCELANĘ
SZK ŁO
CHIŃSKIE SREBRO
ALPAKĘ

na bale i wieczorki ta k ie  na 
prowincyę. 599

ŚWIEŻE MASKO
wysyła pocztą neuo kg. 4 25 
za pubranieni k. 12, bez zo­
bowiązań. M leczarnia Pr<.c 
w orska Lwów, Polna 25. 983

G azy na sukn ie , W achla­
rze , G o rse ty , W stążk i, K o­
ro n k i, F albany  gazow e, 
R ękaw iczk i, P ończochy  ba­
low e poleca najtaniej F e r ­
dy n an d  G U tiler. Lw ów , ut. 
H alicka 20. 547

Z daw ien daw na 
znaną ze swej d o ­

broci i zapachu 
praw dziw ą 8

zbioru  m ajow ego poleca handel

W  A D A M O W IC Z A
w BRODACH (na pograniczu rosyjsK.) 
i - , F am ilijna bardzo dobra zł. P40 
ŁJ M eiangedeM osL au w or. op. 2*50

im perial cesarska w or. op. j '50 
O kruchy z najl. herb. kv iat. 1*20

Z  B r o d ó w !  B u lion  Wołyński hygien. 1 kg. zł. 3 70 
G rzy b k i litewskie czapeczki ,, „ 3-50.

Przenośne

T ^ o c i o ł i s i
doskonale nadające się Jo  gotowania 
wody i bielizny, ogrzewania paszy dla 
bydła gotowania M tłbas i mięsa oraz s |  
do celów przemysłowych wszelkiego »_

W / O .  7
K / J  i

Ź A l f  D E N T i M t t  f i  

WBOCTEUF

Ib S g -B A R Ś -^ g  |  

^ 4  m śm
SŁAW NA 

p rze z  sw o je  w łasn o śc i p rze - 
ciw każn ic2n e  i a rom aty  
czne, dzięk i dob o ro w i ro ­

ślin  użytych. 129,

ru d z a ju . 364

G h r .  G a r m s ,  j 3 o d e n b a c h
Wielkość od ‘10 -350Fabryfót ullffiw żelaznych. rainlKt bezpiatnie. iur. zawartości.

P A T E N T
na wynalazki w yjednyw a >  ]

I SrDzbańMcł ii
g przysięgły rzeczi u  ^ t 

p a te m  j  w y  s S j |

WIEDEŃ VII. f
I - i l n d . e n . g ^ a . s f f e  :2 . %

ą  tiobiun o. i .  nrzffdtt patent ^  
Sworn Patent-Attoraev !!

Wydawnictwo Sława Folskisp
CONAN' DOYLE

Czerwunym szlakiem
POWIEŚĆ 

przekład z angielskiego. 

C en a  oO h a t.
D o  n a b y c ia  w  .cdTm ni3tr ;u :y i 
■słowa Polskiego we Lwow ie 
ul. Cliorążczyzny 17—19, ,\vo 
w łasnym  kantorze w Pasażu 
M lkolascha lod ul K opernika) 
oraz we wszystkich księg ar­
niach. -  7714

Kalendarz Słowa Polskiego
rocznik ¥111 na rok

pięknie oprawny tom obejm 432 4- 88 stron drobn. druku
wy&zedł z pod prasy drukarskiej.

0 silnym 
zapachc 1 

nadzwyczaj.
nie miłej i trwałe] woni- 81

Otrzymać mo r  w każdym lepszym banaiu
'YU?y? y Ferdynand MUlhens,

Kclonia n. R. Filia: Wiedeń, IVH Henmtihieasse 8 .

Każda pozycya została spraw dzona, popraw iona, 
sprostow ana, jeśli uległa najdrobniejszej w ciągu roku 
zmianie.

Kalendarz „Słow a Polskiego*1 w równej mierze 
z tą  sam ą dokładnością podaje daty i cyfry ze sta tysty­
ki Lwowa, K raaow a i całej Galicyi.

Kalendarz „Słow a Polskiego** jest pierwszym ka­
lendarzem , Który jest równocześnie streszczonym  krajo­
wym szem atyzm em , podającym poza ogólnemi datam i 
wykazy możliwie szczegółow e władz autonomicznych; 
wykazy te, dokładne i prawdziwe, oddają w życiu pu- 
blicznem tysiące drobnych usług.

Kalendarz „Słow a Polskiego** obok oryginalnie 
naukowo opracow anego kalenaaryum , podaje kilKa roz­
działów, z których każdy tw orzy dla siebie kalendarzyk 
specyalny. Są to  rubryki, k tóre w życiu prywatnem m o­
gą odaać nieocenione usługi —  t. zw. „poradniki“ ze 
wszystkich dziedzin. Najważniejszym z rozdziałów tych 
do którego najczęściej zaglądać się musi ze względu na 
zawiłość spraw, jest „Poradnik praw niczy“ i w nim 
om ów ione kw estye podatkow e Przytem  obszerny „W y­
ciąg z przepisów i t a r j i  kolejowych**, niezbędne „infor 
macye finansowo handlow e", „Doradnik sanitarny** itd.

Specyalnością kalendarza „Słowa Polskiego** jest 
„Przewodnik po G alicyi“ , zawierający wykaz ważniej­
szych wszystkich miejscowości z oznaczeniem powiatu 
politycznego lub sądow ego, stacyj pocztowych, telegra­

ficznych i kolejowych, władz autonomicznych i rządo­
wych, szkół, lekarzy, adw okatów , notaryuszów , apiek, 
larm arków, targów  itp.

Dział ten jest opracowany z możliwą ścisłością, 
poprav iony przez każdą wymienioną w mm gminę, 
w którym  to  celu przed drukiem rozsyłamy do poszcze­
gólnych mężów gminnych odbitki z ostatniego rocznika 
z prośba o uwidocznienie zaszłych w ciągu roku zmian 
i uzupełnień.

Przewodnik po Galicyi oddaje ogrom ne ustug,. 
w nim bowiem znajdują się uprócz jak najdokładniej­
szych adresów  zamieszkujących w całym kraju naszym 
adw okatów , lekarzy, notaryuszów, także popraw ne wia­
dom ości, gdzie i iuedy odbyw ają się jarm arki i targi ty- 
godn.owe, jaka jest najbliższa stacya kolejowa, poczto­
wa lub telegraficzna, jeśli ich niema w miejscu, jakie są 
\» danej miejscowości szkoły, przedsiębiorstwa przem y­
słowe itp

W dzmle literackim znajduiemy następujące prace: 
St, O brzuda wiersz „17 grudnia 19 0 5 “ , F. Chwaiiboga 
„W ychudźtwo DJisKie** (stosunki zarobkowe), M. Schwar- 
cówny nowela „Śm ierć Narjali**, A. Fouillóe „p ałszywe 
wnioski teoryi D arw ina", M. Sołtysowej nowela „Glup- 
Mafy s “ , Jadwigi Strokowej „D ladziec i" , K saw eregoM a- 
ryana nowela „W lesie“, E. W ebersfelda „W przede­
dniu powstania**, K. Srokow skiego „P rzew rót w Rosyi 
i w Królestwie Polskiem*

W y s y ła  A d m in is tr a c y a  „ S ł o n a  Polslaogo** w e L w o u ie

f r a n k o  iv opasce zw y k łe j  k. 1‘40  
„  .. p o h < o n e j  . .

0o nabycia również w  księgarniaciij trafikach, składach papieru.
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' Wyjaśnię.!, dotyczących drobnych ogło32?ń. 
I ;; j/ifla Ad rn trący a r Słowa Pois!vKgo” po 
( otrzymaniu niariti pocztowej na odpowiedź.
i Zapeszenia wydane być mogą tylko za oka­

zaniem kwttu na mswat. 
j 2g>os?.eń rekomendowanych ni« pczyjmcaje się. Drobne ogłoszenia

Pr ecłm ; nas i” „Korespondentki inscno.ewe” ; 
->aoywł.ć je można we wszystkicli biurach 
«ż - - ik d w i t  triększych tratlgach. Ogłoszenia 
nadeiiLne lotcsj onoe. _am i inseratoweini, 

.  -tzwżoctni** m a m .  u t L u a c e .1
rouŁi-.o'

i f c k o w M i e  i n a u k a

ioooioóo tszz&j
mnie do egzaminu na budo­
wniczego, do terminu wiosen­
nego  Łaskawe zgłoszenia do 
-tdm. Siowa poi. pod „Dy- 
skrecva“ 999

•jjdz ie ię  K onw ersacji niem ie- 
ckiej i m alarstw a pod ko­

rzystnym i w arunkam i. Zgło- 
zeaia pod „Technik do 

Admin. s io w a ,_________ 92o _

F ranc ., A ngiei., Niem.

B e r l i t z  S e l i o n l
c. k. sznoła ula dorosłych 

ul. 3 -go M aja 2.
1048

dw okat dr. Friscn w Treim 
boccli, poszukuje rutyno­

wanego aoncypieuta. u04

KDpLAnftii(£yciELi
uboczne zajęcie połączone ze 
znacznymi uochouami. Czyn­
ność łatw a i wykonywaną być 
może bez przerwy w swym 
zawodzie. Zgłoszenia z poda­
niem wieku uprasza się nad­
syłać pod adresem „Biuro 
Asekuracyjne" Lwów plac Ka­
pitulny 3. 81 ó
i/oresp on d en ta  niem itckc- 
I I  polskiego, stenografistę i 
piszącego na maszynie poszu­
kuje się. Adres: „Korespon­
dent 21" Biuro Sokołowskiego.

933

Jfliem ka starsza, wykszta.co- 
«„ na, znająca język polski, 
potrzebna io  konwersacyi- 
.Admin. Siowa poi. „dla V agi- 
icwicz". 1039
=gry waty stów, prywatystki, 
fi cksiernistów, eksternistki 
szkól gimnuzyalnych i real­
nych wszystkich klas przygo­
towuje ręcząc za najdokład­
niejsze przygotowanie. Uczel­
nia ul Wałowa 29. 1046

Bukrow nla Żuczka poszu­
kuje starszego maszynisty 

obznajmionego z remontem 
i obsługą silnie parowych, 
pomp, jak również prowadze­
niem światła elektrycznego. 
Oferty z odpisami świadectw 
prosimy nadsyłać do dyre- 
kcyi cukrowni w Zuczce po­
czta w miejscu. 975

In te.mat wychowawczo-nau • 
kowy dr. Szameda przy ul. 

Lohnana Opata bocznej 1. 9, 
przyjmuje uczniów szkól śre­
dnich, prywatystów i eicster- 
nistów. 10-tl

Posady peSMiwaKs
Suiynowany kor.cypient z 

m zeszło czteroletnią pra­
ktyką powiatową poszi kuje 
posady. Zgł. pod: „D i.M . R,“ 
to  Adm iło w a  poi. 837

Pom ocnik  handlowy działu 
korzennego i śn iadaniow e - 

>o kbuit.owiec) poszukuje po­
sady. Zgłoszenia Admin. „SiO- 
,va Fol." pod „Buf eto wiec".

- _____________yj2
WjJagazy nier-kontrolor-kusyer 
PI gospodarczy z dobremi 
luiauectwam i poszukuje po- 
;ady na ordynaryę. Wiek śre- 
ini, żonaty Łaskawe zgłoszę 
tia „J. K.“ do Administracji. 
Słowa. 929

pomocnik handlowy 
działu korzennego poszu­

kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia „W. S“. post.-rest. No- 
ornyja. 1011

WoncypientaawokacKi z pro­
la  wincyonalną praktyk ą, szu­
ka zaraz posady. Dynów, po­
ste restante „Kcncypiem" 

____________________982

Pian istka, grająca do tańca, 
poleca cię. Zielińska, ! ło- 

tna 27.___________  97

Szukam posady zarządcy
majątku ziemskiego lub ad­

ministratora wię.cszego toi 
warku: daję wszelką reKojmię 
uczciwości. przy małych wkła­
dach możliwie najlepszych re­
zultatów . Bliższa wiadomość 
w Towarzystwie urzędników  
prywatnych Lwów, hotel Ge­
orga. 971

© dolny pomocnik poszukuje 
l ‘ miejsca w drogeryi. Buższa 
w iadoiność: J. Helfeid, S ltni- 
kl.iwów, Rynek 13. 838

Poznanian- 
,  . , xr >c niiejsca,
Z ./tązek Nauczycielek, Klono- 
w icza 7. 920

Ułychowaw-czym 1
W  Ra poszukuje 
Z ,. iazek Nauczycieli

f ig ro d n lk  fach owo wykształ 
Ll eony, ośtti lat na miejscu, 
poszukuje posady. Adres: 
Ogrodnik, 01e|ów pod ż.bo- 
rowem.________________104()
Fpl.oda panna lat 20 umie 
»"• goto vać szuka do ady za 
josnodynię post.-rest „Heniu" 
Lwów. 102V

Skonom  38 lat, poszukuje  
posady Łaskawe z g ło sz e ­

nia Bóbrka, LuchowsKi 1025

Posady zanłiarowiiwe
ffio praktyki poczto..ej pizvj- 
Łl mę zaraz starszą inteligłn- 

, tną osobę. Zgł. pod „Praktyka" 
Nawarya. 1013

otrzebny zaraz praktynan 
(pisarz) gospodarczy, ka­

waler młody, pracowity, uczci­
wy, trzeźwy, znający się na 
gospoda, stwie. Oupisy świa­
dectw i podanie warunków 
co zarządu dóbr w Sądowej 
Wiszni. OsoDiste stan  ienie się 
me wymagane. Nieuwzględ- 
nione podanie zostają bez 
odpowiedzi. Odpisu ś« iadectw 
nie zwraca się. ‘023

Zdolny agent potrzebny za 
prowizya, post.-rest „Agent" 

Przemyśl. 1102

Zdolnego pomocnika handlo­
wego z długoletnią prakiy- 

ką w’ zakresie mód męskich 
poszukuje natychmiast: nage-t 
zyn imperial, pl. Maryacki 3.

      1049

P oszukuję rządcy ekonom a 
w sile wieku, z dobrą re-

komendacyą. Odpisy Świadectw 
nadesłanych a nituwzględnio- 
nych pozostaną bez odpowie- 
dzi. Zarząd dubr w Jasiono­
wie koło Zabłociec. 1045

Posada rządcy pod korzy- 
stnem ' warunkami do obję­

cia od kwietnia b. r. Wyma­
gane : dłuższa praktyka, dobre 
rekom endacje rek rz.-kai. i 
wiek 3 0 -4 5  lut. Teoretyczne 
wykształcenie pożądane. Zgł. 
z odpisami świadectw i do­
wodami na powyższe szcze­
góły adresować pod M. B. do 
Redakcyi Rolnika, Lwów. 
    17128

Zecer inteligentny, zdolny 
korektor, umieiący meiaz 

wyręczyć szefa, poszuK iwany  
pod „Zecer". Oferty pisemne 
uO biura Maryoia, ul. Halicka 
8. . 1020

Poszukuje się spólnicrki mo- 
dniarki Dierwszorzędną si­

łę  do otwarcia magazynu. Zgł. 
pisemne pod S. M. biuro So­
kołowskiego, pasaż Hau.,ma­
na. 1031

Ailyktiły
Ka la f ic y  piękne róże, sztu­

ka 50 halerzy wysyH An­
toni Klimowicz, Lwów. 675

Wyłączny lianael hernaty, 
Starego Wohla we Lwo­

wie poleca się Szan. Publi­
czności. 781

ODPOWIEDŹ! Rzeczywiście 
dobrą herbatę costanie 

tylko w handlu Starego Wohla 
we Lwowie. Poradnik.

815

Zn ak o m ite  ry d ze  k iszo n e  
po k . 3 , 5 kg. fask a , 

po leca  F W ojciechow sk i w  
Ja ro s ław iu . 782

Świeży m iod pszczelny, lip ­
cowy deserowy, patokę

wysyła w 5 kg. biaszankach 
szczelnie zamkniętych po 0 k. z 
o p ł uą  ̂ poczty i blaszanki. 
M iód liny zaś szklanych 
oplatanych gąsiorkach za 5 r g. 
po 5 kor. 60 h. rów nież „ 
o p ła tą  poczty Na żą d a n ie  w 
beczauc i koleją Z arząd  dobr 
ziem skich i pasiek  Z ygm unta 
L ityńskiego w 5ien*uov. c& i, 
poczta Siem ikowse. 1014

JtSfiBii iS łT M M Ż

Fortepiany i pianina w naj­
większym wyborze jak 

zawsze na składzie fortepia­
nów istniejącym od r. 1841, 
j. MUSSIL* Jawniej J. Balko 
we Lwowie, ul. Karola Ludwi­
ka 7. 538

Uprasza  się o ofertę na 3 
wagony owsa czystego lo­

ko Borysław Dyrekcya Tow a­
rzystwa akcyjnego „Borysław" 

950

«  WĘGLE ^
B e r n a r d  L t i b ,  T a r n ó w
dostarcza wszelaiego rodzaju 
przedsiębiorstwom węgle naj­
lepszego gatunku po bardzo  
przystępnych cenach i w arun­
kach. Dostawą franco do każ­
dej s tacji kolejow tj Cenniki 
na żądanie bez tła tnie. 9 19

Bukiety balowe itp. najtaniej 
we Lwowie M. Jankow­

ski, pl. Bernardyński 2. Róża 
cięta od 8, gwoździk' 8, lew­
konia, margarety po 5, kwja- 
ty potaniały. 857

M  VGIE pokojow e w roż- 
1*1 nych ,vielkościach wyra­
biam, cennika żądać Grajewski 
mechanik, boiinów 1. Lwów.

86

| |o ł d r y  watowane od Koron 
5'40 materace w 3 podu­

szkach z morskiej trawę, od 
koron 12\50, wlosienne od ko­
ron 2o —■ poleca Magazyn po- 
ś cieli własnego Wy robu J. 
Drexlera i Synów Lw ów plac 
Kapitulny. Przyjmuje m atera­
ce do przerobienia za koron 
3-60______ 133

iezrównanc w użyciu Chri- 
stofla srebro s to to ^e  o- 

ieca Jan Uojrych, złotnik, 
zaprzysiężony znawca sądowy, 
Lwów Akademicka 8. 768

{(rządzenia kąpielowe ma­
i l  szyny do prania Jonna, 
piece szamotowe, wozety po 
jeca F. Książkiewicz, Lwów, 
Jagielloński. 18. Cenniki na 
żądamu- _   780

uce więKSze na sprzeuaz. 
SadowńicKe ou 923

Fortep iany  i pian.na w moim 
składzie są prawdziwie no­

we, ponieważ nie urządzam 
żadnych prób ani rne pozwa­
lam niKomu ćwiczyć. Przeto 
polecam instrumenta z pierw 
szo.zęunych firm nie rozbite. 
KUBLSSA, fortepianomistrz, 
gługoletni pracownik fabryk 
wiedeńskich, więc bez blagi 
jedyne fachowe kierownictwo. 
Rvnck I. 17.  92u

ittjaszyny do szycia Singera 
I i  i pierścionkowe ręczne od 

2* zł., nożne od 27 
zk i wyżej poleca F # -  
uow Itosi-iim anii, 
Lwów, ul. Karola Lu­
dwika 1. 27. Cenniki 

darmo i opłatnie. 195

Fortepian starszy za 100 k., 
tudzież garnitur salonowy 

dawniejszego fasonu, 'ecz w 
dobrem stanie tanio uo sprze­
dania. Wiadomość: Zieiniał- 
kowskiego 4, parter. 969

Do h a li Aukcyjnej pasaż 
Mmolascha nadeszły rze­

źby z w łoch z marmuru Ca- 
rara (kopie antyków) rzeczy 
anystyczne. Również dużo 
rzeczy mahoniowych, bronzów, 
sztychów, drobiazgów. O ka­
zyjnie kolczyki brylantowe 
(.duże). Dalej łóżka, umywal­
nie, szafki nocne mos.eżne, 
mkiowe, srebrne, szafy, ka­
napki i bardzo tanie meoelki.

1005

lajakładem  Kamila Bauma w 
■ _ Tarnowie wyszła 2-ga se- 
rya (10 z tuk) pocztówek 
„Motywa Zakopiańskie" ukła­
du i rysunku Maryana Szulza, 
prezesa klubu malarzy pol­
skich w Monachium. 1044

Ok a z y a ! Salon w stylu „em­
pire" kompletnie urządzo­

ny, sKładaiący się z kanapy, 
4 foteli, konsoli z lasirem. 
stolika, krrnisze, (mahoń) lam­
brekiny, firanki, 2 szafki, ciso­
we biurico, sekietarzyk z to- 
telem, świecznik, sztychy, l;- 
rntarze, wazony etm  za 500u 
kor. do sprzedania, ogląaać 
można za poprzeJniem  zgło­
szeniem się w Hali aukcyjnej.

lOUo

Ktrkctanta

łf

Bufalfo Bill" sorki, fotele 
oo spania rozkładane, 

po bezkonkurencyjnych ce- 
r ach poleca Franciszek Zei- 
ser, fabryna mebli, pasaż Mi- 
kolascha. 181

Kumiiłetne wyprawy
sporządza najtar.iej magazyn 
pościeli Dre.tlerów Lwów , pl. 
Kapitulny. Cenniki na żądanie. 
______________________ 132 _
1 kilo p ierza gęsiego  tym o  
|2 60 et. R oz^yi^m  zu p e ł­

n ie  nowe, s ta re  pierze, rękq  
darte, pół k ilo  ty lk o  60 et., to 
sam o  w lep szym  gatunku  
ty lk o  70 ct. w pocz to w ych  
pakietach próbnych 5 k ig r. 
za pobraniem  pocztow e/n. — 
J. Krasa, handel p ierzem  
w P radze (C zecuyi. W ym ia ­
na dozwolona. Upraszam o 
dokładny adres. 659

Rfam ienica w najzdrowszej 
ES dzielnicy Krakowa do 
snrzeuania lub zamienienia na 
majątek ziemski. Zgł. A. K. 
za .„witem inser. poste rest. 
Kraków. 847

K am ienica dwupiętrowa przy 
ul. Chorązczyzny o dwóch 

frontach do sprzedania. Wia­
domości ustnych I u d  pisemn. 
uuziela adwokat dr. Stefko, 
Kopernika 5. 903

K upię kamieniczkę nową z 
długam.. Zgł. pod r Bezpo- 

śred .jiaw a 7" Admin. Słowa 
polskiego.____________ 1003

Parceia budowlana róg ulicy 
29 Listopada i ul. G run­

waldzkiej. i«2 Kwadr, sążni do 
sprzedana. Wiadomość handel 
p. Stanisława Gabryela w ul. 
Karola Ludwika. 769

ffjgilla Jana Styki z przyle- 
W  głym domem dwupiętro­
wym zaiuz z wolnej ręk. do 
sprzedanja Wiadomość u wła­
ściciela, ul Mickiewicza 11, 
Potrzeony kapitał 30.000 kor.

10Z7

K am ienicę kupię gotówką, 
jakoteż rentow nynti udzia­

łami naftowymi. Drohubyjz, 
„Kamienica" post.-rest. lOlo

Mieszkania i skisgi

Brajerowska Boczna 4, 6 po­
koi i kuchnia zaraz io  

wynajęcia. Wiadomość u do­
zorcy Jomu. 1001

Ojfiajlepsze i wyśmienite cli
l l  wy (Tafclól) wprost z Ni 
cy „Francyi" „n g;os, tudzież 
doskonale oliwy do maszyn 
rolniczych i wszelakicn m oto­
rów, oraz oleje cylindrowe 
dostarcza najtaniej ajeneya 
handlowa M Schlosaer, Ko- 
loinyja 2._______________ 833

Orskestrion, grający 27 aryi. 
Biur! o now e amerykań­

skiego systemu! Bliższa wia­
domość z grzeczności Zakład 
przyrodniczy p. Złotnickiego, 
pasaż Hausmhna. 1043

brączki ślubne, szpilki bu- 
tie tow e poleca Jan Woj- 

tych, złotniK, zaprzysięzon' 
znawca sądowy, Lwów AKude- 
micka 8. 767

O pokoi, 2 przedpokoje i ku­
chnia do wyn ijęcia zaraz, 

ul. Czarneckiego 24. 101S

Gosiewskiego 4 zaraz II p. 
2 pokoje kuchnią przed­

pokojem. — Gd 1 lutego 1 p. 
2 pokoje kuchnią przedpoko­
jem. ___ ___ __. 949. _

P okój frontowy ładnie ume­
blowany, z fortepianem 

w parterze, odnaimę. Goctyń- 
si ~, G cłąba 12̂ ________  (>9t

3 i 4 pokoje kucnnia, ła­
zienka, .ptżarkE urządzo­

ne postępc  o, ul. bonifratrów 
4, (przecznica Hoffmana). 968

flonissieró różne

Cbsrobj weiieryczne
i tas.arzałe, cuoiooy skórne 

kobiece osłabienie na tle 
neurasthenii leczy 50

O  r .  M- H i s  C  I I
PASAŻ HAUSMANA 8.
ostyum j wszzelkiej n tro  

l dowosci wypożyczam U r  i 
miańska 4, 11 p. 951

Potrzeba zarzz ła t 9-55 mm. 
długości ÓjO cm., 25.000 

Si tuk ła t 11 33 mm. długości 
400 cm. 5000 sztuk, podae ce­
nę", tei.nin dostawy uo zarzą­
du dóbr Sądowa Wisznia.

1022
ł^TAOj oszczędza się przez 
tJ K J  |o sam oaz.elne sporzą­
dzanie znakomitych stołowych 
i deserowych likierów w spo­
sób pojedynczy na zimno, za 
porno, ą esencyi likierowych 
„MONOPOL “. Do nabycia 
w drogueryach i sklepach ko­
rzennych. Skład wysyła o wy 
drogueryo MFNKESA, Lwów, 
ul. Każmierzowska 19. 469;

P ieniądz kaźay wyrzuca, ku­
pując gotowe liluery, gayz 

za pomocą esencyi M onopol 
sporządzić można każdy li­
kier, oszczędzając 50 proc. 
Główny skład najtańsza Dro- 
guerya M tnkesa, ul. Kazimie- 
rzowska róg Rzeźnickiej 467

Już wyszedł nowy cennik 
aparatów i przyborót, foto­

graficznych na rok 1907, któ- 
iy rozsyła się g ra tis  franco. 
Firma Edmund Brodkowski 
Lwów, ul. Wałowa 11. 1047

HALMÓWKI
5 kilo pomarańcz malinowych 
koron 3 20, 1 oryg. skrzynia
pomarańcz malinóu-ek 300 
sztuk 13 koron wysyła franko 
za zaliczką. Giov. Śpanghero, 
1 ryest. 1102

Pośf ednlk poszukiwany
który na wiosnę dostarczyć 
może 12—15 młodych silnych 
ludzi na pomocników przy 
eksploatacji granitu w Diine- 
marku. Oferty do Actiengesell- 
schaft Boinholm er Granit 
werke, Hamburg, Alsterdantm 
n. 1 3ói

N aklaaem  Słow a Polskiego
wyszry pow ieści: 

PIOTR de COULEVAlN

N a g a łę z i
przekład z franeus rieec 

FEL1CY1 POPŁAWSKIEJ.
— Cetui K. P80. —

Z O R A

Drcifarm życia
powieść współczesna.

— C ena Kor. 1-20. —
Uo nabycia w Administracja 
Słowa Poisttego we Lwowie, 
uL Cborążczyzuy 17—13, we 
w łasrym  kantorze w Pasażu 
Mikotascha i,od ul. Kopernika) 
oraz wp wszystkich Księgar­

niach. 1771

F I L I F  E B E I .
lw ó w  ayiiSTUśM u

Przez c. k. Rząd upowa­
żniony

P ierw szy  galicyjski

ZamiWobrî atefi
w e Lw ow ie 

P a sa i M ikolaschów  11
Przyjmuje v> zarząd: do­

bra i realności. 
Pośredniczy, w kupnach, j 

sprzedaży i dzierża­
wach. 814

Sporządza: fasye podat­
kowe i buans.e. 

Przeprowadza rac h u n ­
ki i kontrole majątko­
we siłami fachowo 
uzdolnionemu 

Nadto zaprowadza oso­
bny dział najmu mie­
szkań tve Lwowie.

Załatwia szybko, dokla- 
dn e i dysKretnie, wszel­
kie czynności w zakres 
administracyi wchodzące.

Jan Jurzyna, juSlltt 1 38UH!lk 
poleca bogato zaopatrzc ' 
ny skłaa wyrobów jufai-! 
lerskich złotych i srebr- j 
nych po najniższych ce- 
nach. Lwów, pl Maryacki 4. j

Jo

Sććr*IM RATY i 
LEKSYKONY *SK
Brockhausa 17 tomów n ajn o ­
wsze wydanie, dr Sokołow­
skiego : Dzieje Polski ilustro­
wane, Album G rottgera, iMa- 
tejki. Piotra Stuchiewicza do 
słynnej powieści Henryka Sien­
kiewicza: „Ouo vadis" dzieła 
ATickiewicza, Słowackiego i 
Krasińskiego 13 tomów, Bi­
blioteka pisarzy poiskich d) 

tomów i t. d. 
na sp ła tę  w  bardzo  d ro ­
bnych ra ta ch  m iesięcznych  
Szczegółowy cennik na żąaa- 
me ouwrotną pocztą bezpła­
tnie i franco. — Zgłoszenia: 
L w ów , F ach  pocztow y 72 

887

DS SPRZEDANIA
1) Maszyna parowa (Ziele­

niewski) 35 PS.
2) Dwa kotły parowe po 50 

m. pow. ogrz. po 8 atm
3) Maszyna parowa (Breitfeld

Daneic) 10 PS.
4} Dynamo (Siemens-HaLkei 
110-150 V. ula 6 i pOł konia. 
Kraków poste rest. „Maszy­
ny ". 830

N akłaoem  S łow a P o lsk iego  
wyszła powieść 

DOROTY GERARD

Nieprawdopodobna Mk
(Przygody angielskiej rodziny 

w' Galicji).
Przekład z angielskiego.

—  C en a  egz. K, 1 2 0 .
Do nabycia w Administracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążczyzn? 17 -19, we 
własnym kantorze w Pasażu 
Mikolas^na (od ul. Koperniku) 
oraz we wszystkich Księgar­
niach. ■ 1057

6 nokoi, 2 przedpokoje, Ku­
chnia, weranda Oszklona, 

ogród, ewentualnie łazienki i 
ehKtryka, 1 p., Gołębia la, 
od 1 kwietnia br. do wynaję­
cia. Wiadomość u dozorcy.

1025

Los? wios ie C / e r w  Krzyża
aoDry pian gry Rocznie 4 ciągnienia; naiblićsze iuż 1
lutego. Polecamy: 1 włoski czerw. Krzyżu, . ".lęg, ;ze:. 
Krzyża, 1 serbski tytoniow y, l Bazylika, 1 Joszi r;*'zm 
5 iosów 2ti 168 kor w racach po o kor. Pierw ,.zr rui a 
zpn. wynosi 9 kor., dalsze po o k. Ta grupa niu rów. ife-: 
14 ciągnień. — 3 losy w łoskie czerw. Krzyża Kosztują j
170 kor. 34 rat po 5 kor. Pierwsza ~ata zpn. 8 koc. Ro- J
cznie 4 ciągnienia. — Rocznik finansowy już opassil « 
pra^ę. Abonament toczny „Gazety, Hainiiowej" ko-ztuje 
naszych Sz. Klientów tyiko 4 k. Źądaji fef KulemdarzyKa.
Ooiu uaiiRBWY SUK U  r z  i C H A JE S  L60w,_ gl,
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I>ot»ry la r o b e K  Ilu r a l i i l f e ó n )

PO L SK IF” Nr 37 w tórek 22 sfyczm j 1907aswłrmY.fr o .  u. rv   uiaJB^Sa a.—

w=oI - i ~  • jnrSfĘ^Ml ł«VaB*«yg
Js 9

jeżeli, zmieszany z cementem, użyty zostanie do wyrobu

CBy?eł, oachcw is ii, p ryt
posadzkowych i ściennych rur wodociągowych, dreno­
wych etc. — Niema lepszego i tańszego materyafu bu­
dowlanego dia wsi i miast. — Nowych JosKor.ałycn

do których obsługi wystarczy jeden robotnik bez fa­
ta cTewego przegotowania — dostarcza

le ip zigb r CRmemindtistriB Dr. Gaspary el Co.
M arkransthd t oo. Lipska.

jj Prosimy żąaać aarmo ilustrowanych prospektów Nr. 210 
My Korespondujemy i w języku polskim, 

fatentow ane maszyny nasze mogą być spiowadzone j  

prosto od nas, albo tylko od firm y:

faafflfsł cementowy ws Lwowie, pT u S l£ r5,a !
j '1 zaś w ruchu można je zawsze ogląciać ul. Łyczakow ska 15, 

Proszę zastrzegać się przeciw bezwartościowym 
F laślcdownictwom. 13803

> Cementowe Mmli są najlepszą oclirnną od pożaru11

2®©§ bor.
[■od ścisłą dyskrecyą, za pomoc w otrzymaniu posady — tech­
nicznego magazyniera, ajenta dysKontera iuo przedstawiciela 
(v solidnym f.rmowym interesie — ofiaruje mężczyzna w sile 
wieku, zdolny, dobrze się prezentujący, umiejący pracować 

mogący złożyć odpowiednią kaucyę. Lwów, poste restante 
W. C. W. 7 za okazaniem kwitu. 972

Warszawska Fabryka gorsetów

- L W Ó W , P a s a ż  19a n s  ru-ua —
poleca wielki wybór

CS-oa: S 3 tó ' it-
najnow szego kroju

z  p r o s t ą  b r y k l ą .
Zamówienia uskutecznia się w ciągu 

14 godzin.__________ ___

'W Y D A W N I C T W A  „ S Ł O W A  P 0L S £ L 2eż0“
Beniowski hr. M. „Dziennik poaróży i zdarzeń na

Syberyi1 1 .......................................................  K. V —
Coulevain Piotr de „Na gałęzi11 . . . i£. 180
Daudet Alfons. „Nowele z czasów oblężenia Paryża11 K. —’6J

K. — 60Doyle Conan. „Czerwonym szlakiem 11 powieść 
Gąsinrowski Wacław. „Huiagan11, powieść histor.

3 tomy kor. 4'—. w opra ie u. ładnej . 
Gąsiorowski Wacław. „Rok 180911, powieść hist.

2 tomy kor 3‘—, w ozdobnej oprawie 
Gruszecki. „W iększością11, powieść v\ spółczesna 
łlofmanowa Klementyna. „Wyoór az.et11 6 tom ów 

K. 3‘—, w oprawie ozdobnej 
Dr. GłąDiński St. „Zamach na uniwersytet polski

we L w ow ie".................................................................
Jeż T. T, (Zygmunt Miłkowski) „O byt11, powieść

h is io r} _ z n a .................................................................
je ż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) „Sylwety emigra­

cyjne ..........................................................................
„Opowieści japońskie1 1 ..............................................
Rojan K. „Jutrzenka" powieść kor. 3 '—, w ozdobnej

o p r a w i e ................................................................
Rojan K. „M uszka11 uowieść . . . .  
Sc!avus Wiesław. „Ugodowcy11 powieść kor. 3-—,

w ozdobnej o p r a w i e .....................................
Kossowski Stanisław. „Psyche11, poczye .
Rovetta G. „Lulu", powieść z włoskiego 
Sołtan Abgar. „Panna Siekierczanka11 
Wazów Jan. „Królowa Kazalarska", powieść .
WclLs Ii. G. „Człowiek niewidzialny
Zora. „Drogami życia", powieść . . . .

K. 5-80

K.
K.

3-60 
2 —

K. 4-80

K. 1 -

K 3 -

K, 6 — 
K. — 60

Z
K.

K.
K.
K.
K.
K.

3-60
» -

3'60
3 -
1-20
2 . -
1-80

Do nabycia
W  ADMINISTRACY1 „S Ł O W A  P O L S K IE G O 1 

L w ow ie i w e  w szystk ich  k sięg arn iach .

K- — 60 
K. 1*20

14043
w e

poleca WALCE ao mac najnowszego systemu, wy­
konane z uwzględnieniem przepisów rytualnych.

856

Rządowo fijp uprawu

Febryka wód mineralnych
sz tu o zn y ch  i sp w y a ln y o b  

leczn iczy ch
n o n  r5.rres.a. 10

K. Eząca i C h iw śB
w i i r a k b n i e

ul. św G e rtru d y  1. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisy! 
Przemysłowej Tow Lek Kras 
poleeone przez toż Towa­

rzystwo

W o d y  m i n e r a i n e
odpowiadające składem chemi­
cznym wodom B ilińsk ie j, 
*3-iesłiubier®kieJ, S e lte rsk ie j, 
V iouy, H om ourg , M arier.- 
oauzKiej, B iss in g tn , tudzież 

sp eo y a in e  leczn icze  
jak : litową, bromową, jodową, 
zelnzistą, Kwaśną, oraz nor 
malne wody mineralne z p rz e ­

p isu  p ro f. Jaw orsk iego . 
Sprzedaż cząstkową w apte­

kach i riroirueryflch. 
Główny skł tl we Lwów e w ipt 

i. Wewiorskiego Halicka 5.

Do w y r o b u  d a c h ó w e k
poleca

Farby cementowe
we wszystkich Kolorach 

z faoryk bawarskich 
j e d y n i e

A L O JZ Y  H U B N E R
Lwów. 53

P r o s z ę  ż ą d a ć !

gratis i franko me­
go bogato ilustr. 
polskiego cennika 
z przeszło 1000 ry­
sunków zegarków 
towarów ’ sreur- 

nych i złotych

H a n n s  K o n ra d
Pierwsza fabryna zegarków 
w Briix nr. 984 (Czechy)-
P raw d ziw e  n ik low e zegark i R em onioir 
z ko tw icą  razem  z łaó cm zk iem  i fu te ­
ra łem  sk ó rzan y m  k. 4 ,—, 3 sz tu k i k. 
l l ’5u. P raw dziw y  s reb rn y  zeg arek  Re­
m on to ir k . 7*60, p raw dziw y  s reb rn y  
ła ń cu szek , w ażący  15 g ram ów  k. 2'hO. 
Żadne ry z y k o !  Zm iana dozw olona lub 

zw ro t p ien iędzy , VI

P ie rś c io n k i  1
obrączki ślubne, szmil- 
Bukietowe, wszelkie wy­
roby ztóte i srebrne po- 
!eca Franciszek Kwa­
śniew ski, plac Halicki 3. 
Przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki i reperacye.

Elektryczna palarnia kaw y
L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  

Lwów, ul. B atorego 2
poleca 13914

w y b o r n e
m ieszanki kaw  codzień św ie­

żo palonych:
1 kg. M elange Nr. 1 zł. 2 '80
1 „  „ Nr. 2 „  2-40
1 „ „ Nr. 3 „ 2 -
1 „ „ N r. 4 „ 1 -60
Wszystkie powyższe mieszan­
ki kawy wybrane są z naj­
szlachetniejszych gatunków i 
odznaczają się znakom itym  
sm akiem  i zapachem  oraz 
wielką wydatnością, przez co 
zalecają się jako nu,.epsze i 

najtańsze w użyciu.

N I E  T R Z E B A !
z T ry e s tu  sp ro w ad zać!

żnany w kraju główny i wy­
łączny skład herbaty i kawy 
pod Urrrią A do lla  S ingeru 
we Lw ow ie, S y k stu sk a  1, 
poleca spróbować

K A W Y
Santo9 dobra 65 et. za poi kg 
Portorikoprima65 „ „ , „
Ceylon wy^m. 75 ,  .  ,  „

,  plantu c. 90 „ „ ,  ,
„ porłowka 90 „ * „ „

Mocoa arabska 80 ,  , , ,

I l f i l t B A T Y
Con"j dobra l -40ct pół kg. 
il oning familijna 1 60 ,  „ ,
Kaysow dobor. 1-80 ,  ,  „
Soncnong wysm. 2.— „ „ „ 

najlep. 2-50 ,  .  „ 
Klntnk arom. 3 — „ .  „ 

Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. 
herbaty razem za poDran.jm 
franco. Kupcom rabat. 137

R .  G .  K r a e m i e ń s k i
ul. Kościuszki 1.  1 . r ó g  S y k s t u s a a e j ,  p s r ł ł / s t& a .s k  tram w a j u

elektrycznego
po leca

dla Pań i Panów
C l v r l o r T r  U n t  » / l i n n n n t r o  w wielkim wyborze od najwspanialszych. Perfum y 

/ l U t J I j  ł \U l- ty J f u U U  W c  wyt woike wszelkich zapachów w kasetkach i bez 
Od 10 ct. do 5 zł. sztuka. M ydełka wykwintne w kasetkach i bez od 2ct. do 2 zł. Szt. 
P u d er znakom ky ryżowy napuszczony i suchy, biały, różowy i kremowy ou 10 do 60 

ct. Krem do twarzy, róż, pomadki do ust, ołówki do brwi, woda kolońska itd.
Oraz ma na składzie:

M ydło poziom kow e sekret piękności i m ljuości, Tatrzańskie, Featralne, Japońskie, 
Wschodnich piękności, Dziegciowe odmładzające, migdałowe, kokosowe, maskowe, 
żo łuow e, cz irne fiołkowe, rumia ikowe dia dzieci, macierzankowe, natłuszczone, od 
łupieżu, neutialne, alkaliczne oc  wągrów i pryszczy, slsnow e, do kąpieli pływające, do 
golenia i Jo  prania itd. — „T L c N JL "  woda ao ust i proszek do 2 ębów Prof. Jagieł. ! 
Wszechnicy Dra Napoi. Cyuulskiego. — P ap ie r listow y w kopertacn i kasetkach wy- \ 
twornych, miesy, notatki, zeszyty, o łów ki, pióia, rączki, raayrki, bibularze, atram enty 
zwykłe i kolorowe, guma arabska, ka<amu"ze, farba do stampila, pędzle, farby, zeszyty 
n Jtow e i papier, zeszyty rysun kow e i papiśT, szkicowniK i, papier u u ę d o w y  i kupiecki, 
bilety wizytowe czyste, uraz litografuję i drukuję, wiuokówki w największym wyborze, 
rutki cygaretowe, szczoreczki dc zębów i sukien, opaski do wą- ów, lusterka, nrnszek 
do czyszczenia szlachetnycii merali, waselina, pasra do obuwia i czernidło i dużo innych 

Przyborów kosmetyczno-toaletowy .h i Kanceiaryjno-szkolnych. 82d
C en y  n a jta ń sz e . Na p ro w in cy ę  w ysytaitr o d w ro tn ą  pocz tą .

B e zp ła tn ie  i bez p o r ta
w ysyłam  każdem u 

m ój w ie lk i, bogato 
ilu s tro w an y  cenn ik  
z  KJ00 w zoram i so ­
lidnych . d o b ry ch  i 
ta n ic h  in s ti\im e titó w  
m u zy c zn y ch  każdego 

rodzaju .
Hanns Konrad

Dom wysyłkowy. 
Brux nr. 985

— (Czechy). —

SKrz/pce do nauKi bez smy­
czka K. 4-80, 5'50, o i wyżej, 
Do tego smyczek K. —'80, 1. 
l -40 i wyżej. Cytry, harmonie 
na składzie. 92

A .  j C l j j i n a n n a
w e L w ow ie, S y k stu sk a  14.

Wykonuje różne stampi- 
lie kauczukowe i metalowe 
i wszelkie grawury na różnych 
metalach po najumiarkowań- 
szycn cerach. Cenniki nu żą­
danie gratis i franko. 87

Orjs usta „ Y t t r i f

do szycia i 
do haftu

oraz innych 
systemów, ja­
ko to :  „Sin- 
gera“, „Cen- 
Lral Bobbin11, 

„R ieśoeniow e11 i inne najlep­
szej jakości aostarcza z 5-lo- 

tnią gwaraneya

S . W A G N E R

r i
‘•'A t

m m ś
“ .r

m echanik 19
] iłjńiuj plac Bernardyński 1. 
Lli« U W W arstat reparacyjny.

Z aw iadom ien ie .
D la o s ó b  urn ie sżczającYCh 

o g ło s z e n ia  w n a s z e m  p iś m ie ,  
k tó r e  n ie  ż y c z ą  s o b ie  p o d a ć  
sw e g o  a d r e s u ,  p r z y j m u j e m y  
z g r z e c z n o ś c i  z g ł o s z e n ia  ( o f e r ­
ty )  ze  z n a k a m i  a d r e s o w e m i  
(dw a w y r a z y  lub  szyfra) .

N a  a d re s a c h  lis tó w , o d n o ­
s z ą c y c h  s ię  do  ta k ic h  o g ło s z e ń , 
p ro s im y  w y p isy w a ć  w y raźn ie  
o b o k  n a s z e g o  a d re s u  z n a k  
a d re s o w y  p o d a n y  w o g ło s z e n iu . 
T a k  o z n a c z o n e  lis ty  w y d a je m y  
za zw y c za j n ie z n a n y m  n a m  o k a ­
z ic ie lo m  n a sz y c h  k w itó w  o g ło ­
szen io w y ch .

P rz e s trz e g a m y  p rz e d  d o łą ­
c z a n ie m  do  z g ło sz e ń  św iad ec tw  
lub  In n y ch  d o k u m e n tó w , o d p i­
s y  b o w iem  z u p e łn ie  w y s ta rc z ą  
a  w o d z y s k a n iu  za g in io n y c h  
o ry g in a łó w  n a w e t p o m o c n i b y ć  
n ie  m o ż e m y .

L is tó w  p o le c o n y c h  ( re k o ­
m e n d o w a n y c h )  ze  z g ło sz e n ia m i 
b e z w a ru n k o w o  n ie  p rz y jm u ­
jem y .

S p raw  o s o b is ty c h  d o ty c z ą ­
cy c h  o s ó b  o g ła s z a ją c e m u  z n a ­
n y c h  (k o re s p . p ry w a tn . itp .) n ie  
d ru k u je m y .

Admln. SIo o t  P o lsk iego .

J j W I I I I I i  l i  i  ml II I I ____  ____________________________

<0 #  «s» O t r z y m a ł e m
świeży transport

herbaty chińskiej
Znakomita W smaku i aromatyczna

o Congo .......................zł. 1 6(
^  S o L c h o n g ........................ „ 2 —
u S ouchong zbiór maj. „ 3-— 

m  Kaj suv . . . . . „ 4 -  
Wysiewki z herbat zł. 1 '30. 

Wysiewki z najlepszych herbat zł. R60 za pół kiiograma
H andel h e rb a ty  i kaw y  20

Edmunda Eiedla
• w e  Z _ i T X 7 ' o e

ul. T e a tra ln a  3, nap rzec iw  k a ted ry .

®  i y i ń f k ń 7 w n  materyj' na neble, Portier, Firanek I
@ II do okien, Dywanów, Chodników

i dekoracyj pokojowych, Kapy na łóżka i Serwety w  
g  — na stoły — 89 ^

ó| W . P R IM U S i S IG L IC K Iy
§ Lwów, ul. Jag ie llońska 12.

Kraków, u!. S ław kow ska 10, naprzeć Grand Hotelu *  
B  MEBLE do salonów, sypialni, jadalni oraz męzkich 
|  pokoi. — TAPETY. — Własna pracownia lapicerska,

4

Robotnicy poszukiwani!
Przędzalnia i  tkalnia (iuty) w Rheiniandzie (Niemcy), po­
szukuje A G ENTA dla przyjm owania '■oazin robotniczych 
Zgłoszenia pod ,,R. 7 9 8 “ do biura ogłoszeń H. Rosiefsky 

Bonn nad Renem. 860

W ydaw nictw o S ło w a P o lsk iego

j .  h . r o ś n y . D o k t ó r  H a r a m b u r

POWIEŚĆ 
przekład B ro n isław y  N eufeidów ny .

4532

C ena 1'20 nor. — Do nabycia w Administracyi Stówa Pol­
skiego we Lwowie. ul. Chorążczyzm 17— 19, we v łasnym 
kantorze w Pasażu Mikolasc-lia (od ulicy Kopernika), oraz 

we wszystkich księgarniach.

Kawa paloEa
z własnego parowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita w smaku aromacie, najwięcej wydatna

codzień św ieżo p a lo n a
ół k lo kawy palonej po T60, L80, 2'20, 2'40 i 2‘8C kor. 

Kawa palona, pakowana w woreczicach pergaminowych 
w wadze 1, f i ,  V« i Vs kilo. 2

Poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  E ie d la
we Lwowie, Teatraina 3 naprzeciw kaiedry.

Naktaoem spoik t wydawniczej we L w ow e.S tow arz. zar. z ogr poręką. —  Z  D rukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o 1 we Lwowie, jod zarzadem Józefa Ziembińskiego^
Papier z fabryk* Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


